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M ruków 16  stycznia.

W chwili w której wygnany z rodzinnego 
ho t ^°Zar ma oddany ziemi w Chiscl-

merze
W małym zamku normandzkim Wal- 

- na południowym brzegu Anglii obra- 
| e dwóch mężów politycznych nad losami 

połowy świata. Hr. Szuwałow i Lord Gran- 
, Wyszukują modum vivmdi pomiędzy dwoma 

Pastwami przywłaszczającemi sobie bczwzglę- 
uc Prawa nad niezliczoncmi milionami azya- 
yebich ludów i bezbrzeżnemi rzec można 

Przestworami tej części świata. Ileż razy mu- 
Słała przyjść na myśl reprezentantowi W. Bry- 
apd ta zmienność losów, która najlepszego 

SoJUsznika Anglii w sprawie Wschodniej wy- 
'zuciła gościem na jej ziemię, pozbawionego 
władzy i potęgi. Właśnie w tej chwili umiera 
Wygnaniec, w której Anglia najwięcej uczuwać 
m°że, jak z upadkiem Francyi i drugiego ce­
sarstwa zmieniły się role, jak polityka niein- 
tcrwencyi tak długo przez gabinet St James 
Praktykowana, doprowadziła Anglię do całko­
witego odosobnienia w kwestyi najbardziej ży­
wotnej i najbliżej obchodzącej interesa angiel­
skie. Może teraz przyjdzie żałować nieoglę- 

ności, z jaką poświęcano wszystkie z kolei 
Państwa Europy i obojętności, z jaką przyglą­
dano się największym katastrofom świata, kiedy 
następstwem podobnej polityki jest brak przy­
jaciół [ sojuszników do powstrzymania niebcz- 
Pleozeństwa grożącego z północy interesom 
angielskim na Wschodzie.
. Jeżeli mamy wierzyć dziennikom angielskim 
1 korespondentom londyńskim, jakoby dobrze
Sformowanym, do gazet niemieckich, Anglia 
°granicza się w swoich żądaniach na postawie- 
11111 pewnych granic szerzeniu się Rosyi na 
Wschód i ma pragnąć nietylko uznania neu­
tralności Afganistanu, ale nawet pozostawienia 
W spokoju terytoryów po większej części mało 
dudnionych pomiędzy Bucharą a Afganista­
nom, oraz nietykalności wschodniego Tur­
kiestanu zorganizowanego pod władzą Jakóba- 
heka. Gdyby istotnie Anglia, takie stawiała 
Zlłdania, byłoby to chwytanie się środków bar­
dzo wątpliwej wartości dla zażegnania niebez­
pieczeństwa. Najprzód bowiem Anglia odda­
wałaby Rosyi zupełnie do rozporządzenia losy 
całej Azyi środkowej, wyłączając kraje z któ­
rymi Rosya jak n. p. z Afganistanem nawet 
bezpośrednio nie graniczy. Kiedy wiadomo, 
Ze Rosya w danej chwili nie ma zamiaru po­
rodu  na Afganistan, to polityka angielska 
[nogtaby się przecież kusić o osiągnięcie wię­
kszych ustępstw, o zabezpieczenie neutralności 
rzy niepodległości innych krajów. Jakkolwiek 
21 innej strony wiadomo, z jakiem oburzeniem 
Przyjęła Rosya wiadomość o podobnych pro- 
Pozycyach przed paru laty rozpuszczoną. Wów- 
c*as już bowiem mówiono, że Anglia w sku- 
tek zdobycia przez Rosyan Samarkandy pra­
skie uznania neutralności Afganistanu; na co 
Pisma rosyjskie z dumą odpowiedziały, że ho- 
^or Rosyi n e pozwala na podobne ograni- 
czenie jej wolnej woli i wyzywały sarkasty­
cznie Anglików do wymuszenia na Rosyi przy­
jęcia takiego warunku. Co więc wówczas wy 
dawało się niemożebnem do przyjęcia, musia 
ł°by teraz istotnie być narzuconcm Rosyi, 
albo przez udzielenie jej jakich ustępstw z iu- 
Pej strony, albo też przez akcyę dyplomaty­

czną popartą dostateczną siłą , albo nakoniec 
przez wojnę.

Wyłączając wzgląd ostatni jako^ najbardziej 
nieprawdopodobny, nie widzimy również mo­
żności skombinowanej akcyi dyplomatycznej 
irzy izolowaniu Anglii o jakiem wyżej nad­
mieniliśmy. Pozostaje zatem tylko wyzyskanie 
od Rosyi ustępstw w Azyi środkowej za jakie 
inne wynagrodzenie. Zapewne, Anglia mogłaby 
zaspokoić wiele żądań rosyjskich, gdyby po­
święciła sprawy europejskie za bezpieczeństwo 
Iudyj. Sprzeciwiałoby się to wszakże dotych­
czasowej polityce W. Brytanii, uważała ona bo­
wiem Turcyę za najistotniej związaną z bczpo- 
średniemi swemi interesami na Wschodzie. I w 
rzeczy samej zmiana polityki angielskiej w spra­
wie wschodniej osłabiałaby znacznie, a może 
nawet daleko więcej pewność posiadłości in­
dyjskich, od neutralności nietylko północno- 
wschodnich podnóży himalajskich, ale niemal 
całej środkowej Azyi. Przytem pomysł neu­
tralności tych krajów jest sam przez się tru­
dnym do przeprowadzenia, gdy ludy Azyi środ­
kowej koczownicze i rozbójnicze prowadząc 
życie, mogą same przez się dawać powody do 
wojny, tem więcej jeszcze, gdyby zapewniona 
neutralność ośmielała je do stania się cen­
trum wszelkich intryg mahometańskićh wydzie­
dziczonych władzców. Nakoniec mogła Anglia 
przekonać s ię , jak Rosyi łatwo przychodzi ła­
mać traktaty, skoro się czuje na siłach i jak 
zrzuciła ona w jednej chwili przyjęte zobo­
wiązania neutralności morza Czarnego, Kiedy 
więc wówczas nieudało się uzyskać w zamian 
za naruszenie traktatu paryskiego pewnych u- 
stępstw w Azyi, jakaż nadzieja, aby teraz mo­
żna skłonić Rosyę do przyjęcia podobnego wa­
runku? Na cóż wreszcie domagać się neutral­
ności, któraby nie dłużej trwać mogła, jak do 
chwili, w której oręż rosyjski stanie u granic 
Afganistanu. Byłoby to próżnem łudzeniem 
się wierzyć w skuteczność podobnego środka.

Jakkolwiek zatem byćby mogło, żeby An­
glia ufałą tak niezaspakającym sposobom ra­
tunku, to przecież sądzimy, iż celem układów 
nie może być tylko zawarowanic Afganistanu, 
ale że przede wszy stkiem chodzi o Persyą dziś 
bezpośrednio zagrożoną pochodem na Chiwę.

Pierwsza nieudana wyprawa Perowskiego 
na Chiwę była już zwróconą przeciw Persyi, 
której przyjaźń nawet po traktacie w Turk- 
mańczy w r. 1828 i zdobyciu Erywanu i Na- 
chiczewanu była wątpliwą, jak to zaraz po­
kazało zamordowanie posła rosyjskiego Gri- 
bojedowa w Teheranie. Nieudało się Rosyi 
wówczas zająć Cliiwy i armia Perowskiego 
wymarzła w bezludnych stepach. Dziś Rosya 
powyżej Uralu posunęła się od Orenburga w 
głąb Azyi i tak szybkie tam czyni zdobycze, 
że gigantyczna, jak się zdawało dawniej, myśl 
zetknięcia się z Indyami, niemal przywiedzio­
na do skutku. Teraz więc nawet wyprawa na 
Chiwę nie może być tłómaczoną jako groźba 
przeciw Indyom, czcm była po części w myśli 
Perowskiego, gdy posiadłości rosyjskie w Sa- 
markandzie i Taszkcncie daleko więcej zagra­
żają tymże, aniżeli zajęcie kraju tak bliskiego 
Kaspijskiemu morzu. W danym więc razie nic 
o Indye, ale o Persyę może chodzić, i jeże! 
dyplomacya angielska niezwykłą rozwija czyn 
ność, jeżeli najbliżej stojący Cara dyplomata

udaje się do Anglii, to przedmiotem rokowań 
nie może być sama sprawa Afganistanu stoją­
ca na dalszym planie; ale przynajmniej musi 
ona występować wspólnie z najbliżej zagrożo­
ną Persyą. Nie jest też obojętną wcale wia­
domość, że wysłaniec Szacha bawi obecnie w 

etersburgu, i że sam władzća tego państwa 
podróż swą tegoroczną po Europie ma 
rozpocząć od udania się nad brzegi Newy.

Anglia jest zaś bezpośrednio interesowana 
we wszy stkiem co dotyczy krajów azyatyckich, a 
em więcej w losie Persyi, przez którą idzie 
edyna lądowa jej komunikacya i którędy ma 

ona zamiar przeprowadzić drogę żelazną. Cóż- 
jy się stało, gdyby za lat kilka główny punkt 
ej lądowej drogi Teheran miał dostać się 

w ręce rosyjskie? A jednak dość spojrzeć na 
mapę, aby widzieć, jak zdobycz podobna ma­
chy kosztowała Rosyę po opanowaniu Chiwy, 

i otoczeniu Persyi z obu stron Kaspijskiego 
morza.

Naznaczają inny jeszcze cel misyi hr. Szu- 
wałowa; mówią o jakiemś małżeństwie księcia 
ub księżniczki rosyjskiej z księciem lub księ­

żniczką angielską. Sama niepewność osób do­
wodzi, że małżeństwo podobne stać musi na 
drugim planie i może dopiero postawione zo 
stało, jako nadzieja i utrwalenie dobrych sto 
sunków, przez zbliżenie rodzin, ną wypadek, 
gdyby poprzednie rokowania doprowadziły do 
pożądanego rezultatu. Osiągnięcie wszakże tak 
trudnego celu politycznego nie będzie łatwem 
dla Anglii, jeżeli w chwili odosobnienia nie 
zechce się kontentować pozornemi tylko gwa- 
raneyami lub związkami osobistemi krwi dwóch 
panujących rodzin. W takim razie Rosya da­
lej prowadziłaby swą politykę po raz obrane, 
drodze, a Anglia możeby szukała wyjścia z 
dotychczasowej abnegacyi, aby w ten sposób 
znaleźć przyjaciół i odzyskać swój dawny 
wpływ na Wschodzie.

żującej ordynacyi wyborczej, jakie wychodzą 
z Rad powiatowych i gminnych w Galicy i, 
dają organom urzędowym powód do veto słu­
żącego im tylko w przypadkach przekroczenia 
jrzcz też instytucye autonomiczne ustaw obowią­
zujących. Takie bowiem postanowienie wyszło ze 
strony starosty obwodu Przemyskiego, który za­
wiesił uchwałę Rady miejskiej w Przemyślu, ty­
czącą się wysłania petycyi za utrzymaniem 
obowiązującej ordynacyi wyborczej.

Z drugiej strony Rada powiatowa w Bia­
łej i stowarzyszenie żydowskie we Lwowie 
„Szomer Izrael“ uchwaliły petycyę za wybo­
rami bezpośredniemi, to jest przeciw istnieją­
cym ustawom.

Gdzie tu legalność a gdzie jej naruszenie?

Tak prywatnym osobom, jak korporacjom, 
a tern więcej reprezentaeyom legalnym służy 
prawo petycyi. Ustawy wprawdzie nie zakre­
ślają ani sfery ani warunków petycyj, wsze­
lako samo z siebie rozumie się, że petycye 
powinny się zamykać w granicach ustaw, a 
przeto mogą być jedynie na podstawie obo­
wiązującej konstytucyi zredagowane. W prze­
ciwnym bowiem razie moźnaby przybrać w 
formę petycyi każde żądanie nietylko nieuza­
sadnione ale i zgubne. Gdyby ktoś zaniós 
petycyę z żądaniem, które mieści w sobie 
zbrodnię stanu, czyż petycya taka dałaby się 
wytłumaczyć ogólnem prawem pctycyonowa- 
nia? Wszelka zatem petycya zmierzająca do 
naruszenia ustaw obowiązujących, poczytam, 
być musi za nielegalną.

Jakże jednak wytłumaczyć można petycye 
z różnych korporacyj w Austryi pochodzące, 
o zniesienie wyborów przez sejmy a zaprowa­
dzenie wyborów bezpośrednich, a zatem o na­
ruszenie legalnych ustaw ? Tymczasem petycye 
tego rodzaju nietylko znajdują najlepsze przy­
jęcie, ale nadto mają być użyte za powód do 
postawienia przez rząd wniosków na tych pe- 
tycyach opartych, a jak nam donoszą z Bia­
łe j , uchwalane są pod wpływem odwołania 
się do Monarchy.

Natomiast petycye za utrzymaniem obowią-

broni sprawy kraju swego z honorem przeciw po­
lityce autireligijnej rządu pruskiego. Wiemy, że za­
rzut ten zrobiony mu w bezwyznaniowym dzienni­
ku wiedeńskim jest dotkliwszym, niż byłby w pol­
skim i katolickim, ale też może stać się skutecz-

meUslęp ten nie ma żadnego związku z kwestyą 
naszej „bezwzględnej dewocyi,** ale gdy go z mą 
Dziennik Poznański związał, więc ua mm koń­
czymy.

Z prozopopeją artykułu wstępnego utytułowanego 
imieniem naszego dziennika, Dziennik Poznański 
stawił nas pod pręgierz opinii publicznej, żeśmy 
śmieli powołać za jeden z powodów niełączenia 
się Polaków z Czechami, iż sojusz taki zagrażałby 
Austryi. Mniemał Dz. Poznaiiski, iż zada nam o- 
statni cios, coup de grace, gdy opowie swoim czy­
telnikom „o dewccyi bezwzględnej Czasu dla mo­
narchii Ilabsburgo-Lotaryngów, choćby nawet wbrew 
interesowi polskiemu4*.

Ależ tu nie idzie o odbudowanie Polski, lecz o 
to, czy obrać drogę Czechów a  właściwie przyjąć 
ich politykę przeciw Austryi — a więc iść z nimi, boć 
wcześniej czy później kierunek ten musiałby Gali­
cję zaprowadzić do Moskwy. Mogą się Czesi ba­
wić w panslawizm, wiedząc, że ich od Moskwy 
przedziela nietylko przestrzeń ale i niemiecki in­
teres. Ktoby jednak obronił Galicyę od panslawi- 
zmu — pewnie ani Prusacy ani ich w Wiedniu zwo­
lennicy, którzy chętnie już nieraz pragnęli pozbyć 
się Galicyi i gotowi byli przyznać nam odrębność, 
żebyśmy tylko nie zawadzali ich wielko - niemieckiej 
idei.

Bardzo pojmujemy, że w Poznaniu mając na 
karku Niemca, trudno zrozumieć, jak się to dzieje, 
że pismo polskie śmie zarzekać się związku z po­
bratymczym Czechem, a broni tej Austryi, która 
tak obfity z zaboru Polski plon otrzymała, tej Au­
stryi, która tyle wobec Polski zgrzeszyła, a i obe­
cnie nie jest bez winy. Ale cóż robić? Interes nasz 
nakazuje nam bronie tej Austryi i od obcych i od 
jej własnych Niemców, i gdyby przyszło —-  także 
od Moskali. Wyznajemy, że główną słabością Gali 
cyi jest przeświadczenie, jakie mają w Wiedniu, iż 
Galicya bronić Austryi musi, bo broniąc jej, broni 
siebio samej, broni swojej polskości.

Przypominać dziś sojusz z Czechami,^ a raczej 
chcieć go ponowić, nie w porę, jeśli nie chcemy 
przyjąć wszystkich następstw tego związku. Ale że 
też ci, co go nam doradzają, nie doradzali Cze­
chom sojuszu z Polakami, a który był tak łatwy 
i tak naturalny: to jest, aby nie przechodzić nad Au- 
stryą do porządku dziennego, alo starać się uzy­
skać w tej Austryi stanowisko przeważne; wrócić 
do Bady państwa, tam wraz z Polakami i innymi 
autonomistami przegłosować ccutralistów i prusofi- 
lów i zorganizować Austryę w duchu federacyjnym. 
A czemu Czesi nie przyjęli tej polityki? Pokazy- 
wauo im gruszki na wierzbie i przywódzcy ich po 
biegli do Moskwy. Federacyjna Austrya byłaby le 
karstwem przeciw panslawizmowi i przeciw niemie 
ckicmu uniwersalizmowi. Dziś sama tylko Galicya 
oganiać musi Austryę od tych dwóch niebezpie­
czeństw, a ta  „dewocya*1 nie jest „bezwzględną,“ 
jak mniema Dziennik Pozn.., lecz jednym z głó­
wnych jej względów jest wzgląd na „interes Polski.**

Gdybyśmy chcieli zamiast przekonać Dziennik Po­
znański,, tylko drażnić go szyderstwy, jak on usiło­
wał w tem swojem do nas przemówieniu, mogliby­
śmy znaleźć w jego własnych słowach dowody sym- 
patyi dla postanowień rządu pruskiego; lecz woli­
my zapisać tu, iż się powstrzymuje już w swoich 
zapędach, a nawet jbierzo nam za złe, żeśmy się oc - 
wołali na N. fr. Presse, która go obwinia, iż nie

K O R E S P O N D E N C I  „CZAlS O *

B iH  l a  15 stycznia.

Na wczorajszem nadzwyczajnem posiedzeniu Ra- 
y powiatowej, zwołanem w celu wniesienia pe­

tycyi :
I. D o Mi m s t e r y u m :

1. aby ustawa o konkurencji drogowej zmienio­
ną została;

2. aby prawo propinacji zniesiono;
3. aby koszta szpitalne z gmin na fundusz kra­

jowy przeniesione były;
4. aby uchwała sejmu krajowego, tycząca się 

szkół, nie otrzymała sankcyi;
5. aby obszary dworskie do gmin wcielono;

II. Do R a d y  p a ń s t w a :
6. o zaprowadzenie wyborów bezpośrednich w

Galicyi; ,
Uchwalono pierwsze pięć wmoskow znaczną wię­

kszością, 6ty zaś wniosek dopiero po oświadczeniu 
prezesa Seeligera, że N. Tan sam takich wyborow
sobie życzy. , . . , ..

Posiedzenio całe było nadzwyczajnie burzliwe. 
Dr Stiasny, Nicmczewski i Szporek wykazywali nie­
dorzeczność i szkodliwość tych petycyj w jaskra­
wych barwach i z całą dosadnoscią —■ chociaż w 
zasadzie na wadliwość ustaw pod 1, o i o się

Z8Przed głosowauiem nad wnioskiem 6tym opu­
ścili członkowie intelligeucyi polskiej, tudziez W a­
lenty Fijak, wójt z Mikluszowic salę obrad, po- 
czem w głosowaniu brało udział 13 członkow.

W i e d e ń  15 stycznia.

Dzisiejsze posiedzenie Rady państwa, pierwsze 
po odroczeniu Izby, trwało zaledwie godzinę. Na 
uwagę zasługuje tylko przedłożenie ministra skar­
bu, względem zniesienia podatku od inseratów. Jest 
to reforma w każdym razie pożądana; jak wiado­
mo, opłata od każdego pojedynczego inseratu wy­
nosi dotąd 30 c., które naturalnio ponosi publi­
czność ogłaszająca inseraty. Przy większych inse 
ratach oplata ta  nie dawała się uczuć; miała tyl­
ko swe dotkliwe znaczeuie dla publiczności bie­
dniejszej. Rozumie się samo przez się, że Izba 
przyjmie wspomnione przedłożenie rządowe, dzien­
nikarstwo zaś nie spocznie, dopóki nie zniosą u- 
eiążliwego podatku od gazet, dającego się we znaki 
wydawnictwu dzienników. Na dzisiejszem posiedze­
niu rząd nie wniósł projektu ustawy o reformie 
wyborczej, mógłby go więc wnieść chyba dopiero 
na następnem posiedzeniu, któro się odbędzie dnia 
21 b. m. O ile nam wiadomo, gabinet ukończył na 
wczoraj blisko sześciogodzinnej naradzie ministrów 
wszystkie czynności wstępne, jakich wymagała ko- 
dyfikacya projektu o reformie wyborczej.

Rzecz stanęła zatem w takiem stadium, że brakuje 
tylko pozwolenia cesarskiego, poczem ustawa nie­
zwłocznie w Izbie wniesioną będzie. Część ustawy 
dotycząca Galicyi równie jest gotową, a tylko in- 
terweneya deputowanych polskich, na którą rząd 
podobno liczyć nie ma powodu, mogłaby zmienić 
dotychczasowo postanowienia dotyczące podziału 
okręgów wyborczych i określenia liczby deputowa­
nych z kraju naszego. Co się tyczy usposobienia 
monarchy względem przygotowanej reformy, na­
dziejo autouomistów nie mogą być wygórowane,

Część Uleracko-artystyczna.

WIICEMTY POL
i Jego poetyczne utwory.

(Dokończenie).

. Nadszedł pamiętny ogromem nieszczęść r. 1846. 
^astał on poetę na wsi, u przyjaciela w okolicy 
^sielskiej, gdzie grasowała tak zwana rabaeya. Na- 

PHdnięty we dworze, pobity i pokaleczony, dostał 
do więzienia. . .  Więzienie było więc rodzajem 

Pożałowania czy opieki dla ofiar padających pod 
Czarni rozbestwionego tłumu. Już dziś potworność 

zdaje się być niepodobną do wiary — a jednak 
j^żdy, z którego duszy nie wypędzono, przechodził 
§ kolej. Wincenty Pol przeszedł jak wszyscy przez 

Pfoces więźaia politycznego, wysiedział kilka mie- 
8l§cy i został puszczony na wolną stopę. . .  W za­
wierusze tej miały zaginąć jego prace około jeo- 
Sratii polskiej. . .

Właśnie w tym roku boleści wyszły we Wro- 
Gawiu jego Obrazy z życia i podróży.
, Zbiór ten poezyi, nie naznaczony jego nazwiskiem, 
P’cz łatwo pozwalający je odgadnąć, przeszedł bez 
^zgłosu. Prawda, że krwawy dramat zakrywał wszy­
t o  inne, że obok tej jaskrawej akcyi, bladło wszel- 

słowo choćby padło z ust największego jeniu- 
*zu a c5ż dopiero poetyczne dumanie śród skał 
pfrzaóskich, lub obrazki z życia górskiego ludu, 
,akie sielsko niewinne! Niemniej jednak choć i spo- 

ejniejsze nastały chwile, i zaczęto się interesować 
Płodami naszych poetów i pisarzy, nowy ten zbiór,

nie wywołał tych uniesień, jakio zwykle towarzyszyły 
dotychczasowym utworom Pola. Dla czego? Trudno 
sobie wytłumaczyć, gdyż poezye te mają bardzo 
wiele zalet; czuć w nich swobodne i zdrowe powie­
trze górskie; przesuwają się wspaniałe i straszne 
sceny natury, w których człowiek bierze udział, i 
tem samom odsłania stronę swego charakteru, m a­
jącą pełno uroku i nowości dla mieszkańca równin. 
Poeta wystudiował górala w różnych położeniach; 
pokazał go, jakim jest przy ognisku domowem, ja ­
kim w zapasach z żywiołami, jakio ma pojęcia o 
reszcie świata — za górami. Motywa te przyodział 
wdziękiem poezyi, co więcej przeniknął nią i czło­
wieka i jego skalną siedzibę. Zdawałoby się więc, 
że miał tytuł do zainteresowania czytelników tym 
utworem — lecz inaczej się stało. Zanadto ich przy­
zwyczaił był do dawniejszych akordów swej pieśni—
i publiczność chciała zapewne, żeby jej śpiewał na
dawniejszą nutę. — W tych też obrazach, rzeczy­
wiście poeta odstąpił od swego zwykłego sposobu; 
jest można powiedzieć, więcej sam sobą, szczegól­
niej w ostatniej części, która ma ty tu ł: Obrazy 
z życia. Są to wewnętrzne spowiedzie poety z tych 
wrażeń jakie mu potok zdarzeń powszechnych przy­
nosi. Pełno tu wielkich myśli, obok wybornej dia­
gnozy ducha wieku, o którym powiada:

Chłodno i trzeźwo — wiek niby dościgły 
Jak obrażony owoc i wpół zgniły;
A człowiek mądry i jak wąż wystygły 
W słabości wroga szuka tylko siły

Ani spoczynku doznać, ani znoju,
Gorączką głodu zmorzon, człek znów syty,
I drży przed śmiercią, choć żyje w pokoju,
Nie ma zwycięzcy, a świat jest pobity!

I tłum się w błędach coraz więcej podli,
I choć ochrzczony, żyje jak poganin 
I jak śród pogan żyje chrześcianin!
Więc jakże nazwać ten wiek obrzydzenia,
Gdzie człek niewolnik, niby upiór wolny!
Ten wiek bez siły? Ten wiek oskarżenia,
Co nawet śmierci wydać nie jest zdolny?

Mistrzostwo Pola zawsze odznaczało się szczę- 
śliwem, jenialuem pochwyceniem rysów, dających 
najdoskonalsze podobieństwo. Nie koniecznie jest 
on malarzem, starającym się o dokładny rysunek, 
o całość kompozycyi, o harmonię ogólną — to go 
mniej obchodzi; za to w częściowych rysach odda­
nych kilkoma pociągami, tyle jest życia, taka głę­
bia prawdy, tyle blasku, że już to robi wyrozu­
miałym na inne niedostatki. —— Wartoby ułożyć 
z pism jego antologię, i wybrać te brylanty spoty­
kające się u niego nawet tam, gdzie się niespodzie- 
wasz ich znaleść.

Publiczną katastrofą, o której wyżej napomkną­
łem , wyrwany poeta z sielskiego życia tak sprzy­
jającego marzeniom, tak uspasabiającego miłości­
wie dla świata, z którym się mniej człowiek styka 
niż w wielkich ogniskach cywilizacyi, przeniósł się 
do Lwowa, objął redakcyę czasopisma „Biblioteki 
Ossolińskich**, i nadał temu naukowemu przeglą­
dowi, skazanemu na dług*! w wychodzeniu przerwę, 
nieco więcej żywotności, fńż miało dawniej za 
Siarczyńskiego i Słotwińskiego. Rok 1848 położył 
koniec temu wydawnictwu. Kraj wyzwalający się 
z pod ciężkiego ucisku, namiętnie rzucił się do 
polityki; dla literatury i nauki nje było miejsca. 
Obejrzał się poeta po tej widowni ruchliwej i do­
magającej się życia, jaką przedstawiała nasza pro- 
wineya, i dopatrzył, jak naukowa instytucya, Uni­

wersytet krakowski, w przeobrażeniu swojem za­
czął przybierać cechę czysto narodową, do której 
łatwiej mu było wrócić, niż innym podobnym in- 
stytucyom niemającym przeszłości. Ówczesny mi­
nister oświecenia Thun, przyjazny tej reformie, 
potwierdził powołanych przez Senat akademicki na 
katedrę kilku znamienitych profesorów rodaków, 
a między innymi, pozwolił na utworzenie katedry 
Jeografii, do zajęcia której Wincenty Pol był po- 
wołany. — W r. 1850 rozpoczął nowo mianowany 
profesor wykłady swoje w przedmiocie ̂  w którym 
miał wiele zamiłowania, i zapewne przedmiot ten 
umiałby postawić na stopniu ścisłości naukowej, 
gdyby nie była „zaszła zmiana w scenach widze- 
nia“, w sferach rządowych. Z początkiem 1852, 
Akademia Jagiellońska z czysto polskiej miała się 
przemienić w uniwersytet niemiecki: czterem pro­
fesorom dano jednego dnia odprawę, w liczbie tej 
Pol był objętym....

Pozbawiony posady wrócił się do gęśli , zawie­
szonej na ścianie przez czas, kiedy obowiązek pu­
bliczny wymagał od niego innego rodzaju pracy. 
Teraz mógł sobie powtórzyć za Kochanowskim:

A ktoby chciał na świecie 
Uważyć, co się plecie;
Dziwnie to prawdy blisko,
Że człek Boże igrzysko.

Gęśl, stara przyjaciółka, „myśli strapionych 
wdzięczna ochłoda**, znowu przyszła do rąk swo­
jego pana.

Mohort, poemat szerszego zakroju, spoczywa­
jący w tece, rozpoczął szereg publikacyj, które 
się obficiej posypały przez ciąg lat kilkunastu ...

Pierwsza edycya Mohorta rozerwaną została 
w krótkim czasu przeciągu.

Ostatni ten rycerz chrześciański, jak za życia 
stał „słupem granicznym**, tak podobno i w lite­
raturze poetycznej jest tym „granicznym słupem*1, 
ctóry kończy tradycyę Rejów i KochaDowskicn. 
W tym prądzie nie ma się czego spodziewać; prądy 
dzisiejsze bliższe poziomu podnoszą tylko tumany 
piasku, lub kończą się w bagnach. Mohorta nie 
wypada brać ze strony artystycznej, książkowej 
kompozycyi. Sam poeta protestował przeciw temu, 
tradycyj nie rozbiera s ię , ale się ją  uświęca albo
odrzuca. . ,

Nie wiem, czy publitzuość umiała sobie zaac 
z tego sprawę, ale to pewna, żo poczciwym in­
stynktem serdecznie przylgnęła do tego Mohorta, 
tego ostatniego rycerza, o którym powiedział 
Xiążę Józef:

Był to ostatni rycerz z pod szyszaku,
..............Ostatni od szlaku;
Dusza hartow na, wielka i pobożna ,
Po nim — żołnierzem być już tylko można.

Jest też coś głęboko traicznego w tej postaci. 
Śmierć Mohorta na Boruszkowieckiej grobli, to 
jakby uderzenie ostatniej godziny dla Rzeczypospo­
litej.... Odkąd ten słup graniczny powalił się , od­
tąd granic już nie było. Nie podnosi tego poeta, 
ale to samo wiąże się w myśli czytelnika, jeśli 
chce sobie zdać sprawę, jakie może mieć znacze­
nie tak niskiej rangi oficer kresowy, nieznany w 
historyi, obok świetnych imion napełniających karty 
naszych dziejów.... Poeta usyrr.bolizował w nim 
dawne rycerstwo polskie; z kilku słów podanej 
sobie tradycyi, Btworzył id ea ł, któremu dał wszy­
stkie warunki rzeczywistej prawdy. Nie jest to 
pianka wyobraźni, lecz postać z krwi i kości. 
Zapewne przez zetknięcie z nią czytelnika w bez-
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z powodu otwarcia tej kolei 1 0 0  złr. na ubogich w 
Drohobyczu.

0 1  kilku dni doszła nas wiadomość o śmierci

śpiewu i muzyki Daia 7g0 b. m. zmwj w Łuczycach

- j zniesienia Kuryi, w;
em zaprowadzenia głosowania powszechnego, 

bowiem pragnie przedewszystkiem za! 
bie główną zasadę, o którą walczy, 
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Ja Że, ,WLCz.ef?i0WCach odM  się przez perspektywa widzieli T r w i . « f c L „ tyt ° I *** ^ r\ 1 66 6  zaśhlbd Teresę Chod-|Wi«cej niż w listopadzie o 3.z i zerniowcach odbył się przez perspektywo widzieli Trlkńd™-« ł u T W  '• > ^ 6  zaślubił Teresę Chód- " ^ J  ,1IZ w listopadzie o 3.

;h, który zaprotestował lo mniemać, że te znane faktu ndst’mcyn ozną by- kiewiczownę. Naczynia te były j uż na wystawie arclieo- Starozakonnych płci męskiej 22, żeńskiąj 14; ra 
latowych uchwalouemu na I wędrowego Irlandczyka od traktnwMnl g,P^ J W Kl'akowi“ f‘ J8.58- Cl.romolitegrafowano je Więcej niż w listopadzie o 9.
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— Rada szkolna krajowa wyznaczyła komisyę książek
a.......................  elementarnych i przekazała jej 4000 złr. na fundusz
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chrzescianka wdowa po młynarzu dożyła 105 lat. i „  . - -- ----------------------- --
chrześcianin zgnieciony wagonami. 1 chrześcian ślusarz |  . ?l8 ? ouc y’ ks-Matylda, księstwo Sasko-Wei-

lu-ibiuskiuo, lir. Wiuaznnierza Dzieduszyckiego, hr. Konar-1zadusił si9 ga«ami w studni. 1 chrześcian murarz zabił | ?Jar®cy; z dostojników zaś drugiego cesarstwa Ney ks. 
to- skiej, hr. Wodzickich, hr. Stan. Tarnowskiego, hr. Wa- si9 spadłszy z wysokości. 1 dziecię dwuletnie chrze-lo • 1 Cambaceres, lord Cowley, bar. Rotschild,
le- lowskiej, p. Zygmunta Jaroszyńskiego, p. T. O. Orzccho-1 ściańskie zmarło z oparzenia. i ersib'ny, Hieronim David, margrabia Lavalette, ks. Ma-

wskicgo, lir. Moszyńskiego, p. Wł. Falkowskiego, oraz buz- N a cmentarzach krakowskich pochowano z wsi n r? v -1łacbowy’ zony marszałków Canrobert i Regnault de St.
1U .  I CiV£Tćtnv r , f i r , ] i ń w  i p . I i  l r n n w i o  i_ _  ,  I    • .  .  . . . .  r  j  I  jejin dAnerelv. l i r  d ’ A n n i l a  ^ n _ _ _ i . .  ,. , . .   out- ■ sun vn yvuiivwcinu l wisi przy-1  t  aj k f i  n t

„n p -  . „  1 “ J ,  -— r» « 7WoUO-|Kwjre ziozyr w a 2 U grudnia stntvsfv^nn.,,,,, t  11 5 . 7  CeC1"'!’ l c l .  k o n w . l o > wreszcie insygnia bractwa ległych oraz obcych w mieście i szpitalach zmarłych-1 v * T u .  I.r-1 dA(lu,la- Marszałkowie Canrobert i
go. Rząd wniósł przedłożeni tyczące się oblicza- warzystwu w Dubfinio"’ 7  tL n  k" ®g w ff°’ 1 rzadkieJ piSkności puhar go- Chrześcian . . 7 8  - Fromsara ktory jako nauczyciel cesarzcwicza miał naj-
m a p ł a c ^ m e ^ t u r  straży bezpieczeństwa i ajen-1 wiaddemv I ^ g ó rn ik ó w  wielickich w kształcie trąby łowieckiej f f r .l  Starozakonnych 7 ^ 8ze Zŵ zkl z d*orcm, uzyskali pozwolenie od rządu

W grudniu liczniej panowały choroby narządu oddy- T  P°grZeb’ Mac Mahon nie ż^dal
  -  -  ’  • ■ . . .  I  go. ograniczając się na przesłaniu listu kondolencyjnego

n-zowej. 6
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tow 1) ustawy -------- 1-------  1 - - -

W roku 1872 zmarło chrześcian 1230 - "starozakon- °dwiedzila Cesaraow;i Eugenię, ks. Walii nie został 
| nych 45.3. Ogółem 1683. ’ I PrzJJ6ty z powodu zbyt ciężkiej boleści. Złożył on tyl-

Z ospy naturalnej zmarło: chrześcian 2 3 0 ; starcza-1 ° Pla1GmT,l° T ^ ’Je współczucia synowi Napoleona, 
ych 37. Z małemi wyjątkami same dzieci. L i . . _ T ^ ie ' zw®dzkl i Duński przesłali najpierwsi we-konnych

J »  B a ,  „ w ,k i ,  sprzeda) s z u s ;
- osobom powierzonych sobie przez majstrów 12 par ka- rękojmi porządku .............................. ~ 4 -  najstalszyrh
-  I m,TS7.v w a  f n ś i  i A d  r,l~  ; „ i '   ci i w  ^

wmubKiem wyaziafow: ustawę o poborze rekrutów cJan^ «« - u i • V . ’ oie- 1  me ozaoDioneir
»  '•  1873 i rezolucje o J l l l J T S ,  • * * * “ «  K ronszM ™  ild b»,ni„kicj. 0 „
odnośnie do wniosku Dra Rosera. J’* Mo. ™ . ’ Warszawie rowme i* t -  P-ło^K ...

Na tem posiedzenie zakończono. Przyszłe posie-1 ̂ S n S r f L d T f  0puszcz1ała ic 
(lzeme odbędzie się we wtorek • na nor/aHLu Jl/inn I  ̂ - u  1 obiły im honory i szlachta przyjmo-i — 
uym: Pierwszy odczyt przedłożenia rządow e™  ń % 1C- ^  8.P°sob świetny. Jeździli cesarskiemi I wielka
placach straży b o z p Ł S S a .  *T .l5 v 3 yi'! D k S K  T*, ny, p,z,3 a,d. ,,a kolpi “ h ! ^  “ »J
nych; wybór komisyi do kolei żelaznych w Dalma- wolno n I W  — odwet za to wszystko na koncertów,
cyi; pierwszy odczyt przedłożenia rządowego o niebiosa marnntrnw*-‘ J0f!.0 . ko,.ĉ ° m wyno«jć pod raczej muzykalnych zebra
zmianie, a względnie o zniesieniu stępia od inse S w  gwannoso Cesarza, W. księ- Że inne osoby mają ws

w tvronsztat zic ltd borairskiej. Oprócz kilku naczyń srebrnych, wyrobu no- maszy wa tości 40 złr i skóro 7* 9 » w  ^  Ka'  r9“°-!",1i porz§dk« suropejskiego. Cesarz Wilhelm nieo- 
e jak  W Petersbur- rjrmberskiogo i augsburskiego, znamienita większość ma lieya aresztowała go i'oddal i L i  r WczoraJ po- poznil także wyrazu swego współczucia i w telegramie
.szczała ich, mum- znaczki fabryk gdańskich. | _  WdonnTvcio „..„-a- • l,do wdl7wy Napoleona zachowuje tytuły: Cesarz Napo-

W depozycie magistratu tutejszego znąjdnją s i ę l ^ H ^ C e ^ Z ^ Ł ^ 1 ^  ^
m n fl • tro lrw o l n a  <-?nn  '  ~  1. 1 I ____  t t t  . _  * .

k a j te k ,  g d / iL S 1 o Jg ?  w S r Jm ^  I S f m  lapeT utf “  2° °  ^  1 C7gar°ówka’ "  k̂ re j|^u d a"W aT z^
towarzystwa „Muza“ . Wieczory te nie noszą mia-

„Umiem cenić u-
Cesarskiej Mości.“

Zwłoki cesarskie wystawione zostały d. l żgo w ma-

atwa; drugi odczyt wniosku do p. Knolla 
sienie przymusu notaryalnego.

— Prace wstępne 
nału administracyjnego .postępują żwawo naprzód, odzyskanie naro d o w o śc i n  «  ’ 0 1medbaną. Jak w Krakowie, pomimo że na każdem pie- i

y hgu- I dobry skutek, raz że zasila ubogą kasę towarzystwa nnwiatów „i nieKl0Ocn gmin uo innych z krzyzem wojskowym i medalem kampanii włoskiej

I ;ie ^ . e...?ubl!czn0ści z pobt9pów 1 roz- 1 Zmiany te o g l S ™  bodif w <LLbn’yof°.iLfatk.i!'‘Z Zin-L I f°kU: W złożonych r«kach trzyma krzyż ;o znie-1 cać się bezczeszczeniem  bohaterskiego ludu  po i- U o ju  tej in s tZ c y i Z 3 u  ie ^  roz’ Zmiany głoszone będą
. skiego, uciśnionego i zguiecioneffo siła. r n a v i d - n  ; . „ . , i  L , ; . ,  i J  J-  y .7  , - A J  / e  praFniic na- zem uprasza o zwrócenie i

osobnym dodatku, 
zem uprasza o zwrócenie uwagi jego na todatku. Zara- twarz jego miała wyraz spokoju obok śladów wielkiej 

uchybienia mo- boleści. Trumna obstawiona bvła fliolkami

’r z z s z T S L  s J r s L i

E,c. si, mtm d« wydanego przezeń Skorówidsa, »bj I liiaiom * * * * * * *
i o  m  A rrl nr V 7n ii7 /innm  d n d n t l . . ,    '  I _pię- je mógł w rzeczonym dodatku poprawić.

się energicznie swojem zadaniem. W ostatnich cza- kający sie swych dążeń o L L ™  f  zrz®' D,a daw,11®jsze grającer h r±. zai i i . - w -  iJJi 1 ■sIłs. r t j u r v t
•te r . t a b u  domagał si8  w^luożoui.^ . 7 « £ S .  7b S  b e ż - " T  °"  ”  W to “ “  * *  * *  ^  di, kijku
dZ!!  l a^ : tf g.0_ltrybu^ łu 8praw dotyczących sporu mi w swych symnatvar-b.- D e l ć i ^ f L L ^  ZaWS/'8 grapl fałszywie, choćby były do-

s r a  Ł f s f j s  s i i l i7 ‘ ^  ^  ^  , £ i 4  s i o i t ez a , “
byt parodniowy i ułatwienie zwiedzenia Londynu. W Lon-

za- 
uipowrót

opionych na rogach ulic
, . ________ ...„„.nowie i, . , . . 1 frankdw. w co już wch(

, - - . , - - u Śtosyana- nabitych, lecz zawsze uraia fałszywie rlmphv u u  n  T, , . I byt parodniowy i ułatw
o podatki i opłaty. Ostatecznie “mwlia Mpaść^de11 l ^ a lu T o w ta S T 1? 11̂ ?  • L ' ?  -W f Wem 8praw°- brze nastrojone, tamte zaś wtedy tylko fałszowały gdy stał w ybL ^edneffoT ^^  Czortkowskiej rozpisany zo- dynie przygotowano 300.000 kokard żałobnych z napi- 
cyzya, że sprawy tego rodzaju przekazane^Tzostana • j  P°wtarza i potęguje to twierdzenie. Chłopi «ie nadna„iv n„z  LI- i ’ g y I stał wypor jednego członka z gmin wiejskich na d. fioJsem : 77, • ~ 3 p

pośredniejszym stosunku, nie przez epizodyczną 
opowieść trzeciej osoby, można było sprawić wra 
żerne potężniejsze niż który utwór nowszych cza- 
sow mógł sprawić.

Ale poeta miał szczególniejszą skłonność do tej 
łormy kompozycyi, przypominającej fryzę, którą 
sam nazwał „artystycznym gościńcem starego świa 
ta  . Czego rzeźbiarz nie mógł wypowiedzieć w po 
sągu, wyrażał w girlandzie grup i scen powiążą 
nych ze sobą — zawsze jednak posąg był najwyż 
szem zadaniem twórczego jeniuszu.

Pokazuje to, jak  dalece w obraniu odpowiednie 
lormy szło naszemu poecie, o coś bardzo swojskie­
go, rodzimego,^ wolnego od wszelkiej naleciałości.
. ledawno, oprócz ustnej rozmowy z ludźmi dawnej 
daty, lub z rożnych stron kraju , przepadał on za 
staiemi pamiętnikami, dyaryuszami, kalędarzami 
w których spisujący swoje promemorya szlachcic, 
mówił językiem potocznym, bez żadnej przymieszki 
klasycznych reminiscencyj; dla tej samej przyczyny 
i ksiądz Baka rubaszny melancholik interesował go 
swoją wierszowaną siekanką, że nawet coś podo­
bnego przyswajał sobie tu i owdzie, aby utrzymać 
koloryt i zacięcie staroświeckie.

Ztąd też w większych swoich poematach, które 
gawędami nazywał, trzymał się dyaryuszowego u- 
kładu, gromadząc idące po sobie szczegółowe rysy 
obrazki, sceny, epizody. Widocznie nie chciał on 
nic mieć wspólnego ani z formą starożytnej epo­
pei, ani z nowożytnym powieściowym poematem. 
Byronskim. Dążność ta anti literacka nadała pe­
wną ociężałość jego płodom; akcya łamana cią- 
głemi epizodami, nie porywa za sobą czytelnika 
am uwagi jego nie trzyma w natężeniu.

Widać to szczególniej na późniejszym poemacie 
Pachole hetmańskie, który podobnie, jak Mohorl ,

. u* 1 • A v LJ° w SZluK
pierwszem lepszem zebraniu złożyć choćby T * — "Rada lawi^nw™ r.ni„: n  • . . . .  . , . I p̂ knyctl w blskup>m pałacu przy ulicy Franciszkańskiej,y Kaaa zawiaaowcza kolei Dmestrzanskiej udzieliła otwarta codziennie od godz. lle j do 4ej prócz pome-

tradycyę rycerza chrześciańskiego, miał wytłuma­
czyć tradycyę Chrześciańskiego hetmana, a to li, gdy 
ta  ostatnia zupełnie wygasła z pamięci nowszych 
pokoleń, interes okazał się słabszym dla pacho 
lęcia, niż był dla Mohorta, współczesnego z Ko 
sciuszką i Nięciem Józefem; poeta niemało też za 
żył trudu, żeby dzisiaj żyjącym uprzytomnić zda 
rżenia i ludzi, których trzeba było odgadywać 
z książkowych relacyj.

Zastanawiając się nad różnicą zachodzącą mię­
dzy powodzeniem różnych utworów Pola, uderza 
nas pewna oziębłość, z jaką przyjęty był tomik 
wydanych zaraz po Mohorcie drobniejszych jego 
®kefPj* A są tam kawałki skończonej piękności, 
drgające uczuciem poetycznem, wysokiemi myślami 
porywające. Jeszcze raz prawdziwy liryzm Janusza 
wyrywa się z tej p iersi, nie już młodzieńczym o- 
gniem rozgrzanej, lecz zranionej cierniami życia. 
Jakież to cudne perełki, te strofki w których 
zwrocony w swoją przeszłość przebiega koleje lat 
młodych, pełnych wiary, natchnienia, uciech nie- 
winnych i marzeń. Różnobarwną tę wstęgę rozto 
czywszy przed nami, napomyka w końcu o uroczy­
stej, a tajemniczej chwili, w której ślub złożył

Wiernie służyć wiernej sprawie 
I poczciwej ojców sławie, «
I czcić sercem, co jest święte,
I w światłości tam poczęte.

, A dalej robiąc zwrot do swojej teraźniejszo­
ści, po latach wielu:

Com zaprzysiągł owej nocy 
Przy Iwej lasce i w tej mocy,
Jam dotrzymał Wielki B oże....

Bo kto z wiarą szedł na czele 
I  do dania kto miał wiele,
Ten nic nie ma już do wzięcia.

Potomność, daj Boże szczęśliwsza, bo czerstwiej 
sza dus?ą i zdrowiem, odda sprawiedliwość poe­
cie, który najdroższy skarb duszy, wiarę ojców w 
czystości przechowaną, w każdym dźwięku swej pie­
śni ̂  wygłaszał. Ku jakiemukolwiek przedmiotowi 
myśl skierował, wszędzie wmięszał myśl o Stwór­
cy, wszystko odnosił do boskiego początku, jakby 
wieszczem natchnieniem przeczuł, że może przyjść 
tak opłakany dla ludzkości moment, że ta  w świę- 
tokradzkiem zaślepieniu, siebie na miejsce Boga 
postawi, i sobie bić czołem rozkaże. Miał on ja ­
snowidzenie gotującego się w obłąkanych umysłach 
przewrotu, kiedy ciągle nawoływa do wierności 
Dogu i jego kościołowi, do wierności domowym 
poczciwym obyczajom i tej ziemi, z którą wszyst­
ko nas wiąże.

Więc wola twoja, więc dom ojcowy, 
I one wdzięczne stare dąbrowy,
I te mogiły, gdzie dziadów kości — 
Toć twoje skarby, toć twe miłości 
Toć wierne sercu twemu kochanie, 
Bo wiele minie — a to zostanie.

W tych elegiach i legendach, są niektóro odzna­
czające się pierwszorzędnymi przymiotami, jak : 
Pacholę na grzybach , Makowe ziarnko , Kornela i 
wiele innych; zgoła mnóstwo tu rozsypanych pię­
kności, które jednak, żeby takiemi się wydały, mu­
szą być przyjęte z pewnem namaszczeniem, uspo- 
cojenie wewnętrzne łatwiej się z niemi porozumie, 

podobnie jak na spokojnej szybie wody, wyraźniej 
się malują brzegi, niż na wzburzonej wiatrem.

Ostatnim większym poematem Pola, jest Pieśń 
o Domu naszym  (wydane we Lwowie 1 8 6 6 ) ;  na 
samym wstępie mówi:

Nim ta struna jeszcze pęknie,
Zanim wyda jęk ostatni,
Niech od serca na niej brzęknie 
Po staremu śpiewak bratni.

I rzeczywiście krojem Pieśni o ziemi naszej, śpie­
wał o domu, o rodzinie...

Kiedym w świat szedł sercem z młodu 
„Pieśń o Ziemi“ dla narodu 
Jam wam poniósł — dziś z pogromu 
Ja  wynoszę „Pieśń o Domu.“

Poemat ten ma cechę przeważnie dydaktyczną 
co mniej-więcej charakteryzuje poezye Pola. Nie­
którzy chcą mu z tego robić zarzut, powiadając 
że żywioł dydaktyczny nie sprzyja prawdziwej poe- 
zyi. Mniemam, że zarzut ten bezwzględnie posta­
wiony, nie ma za sobą słuszności. Weźmy tylko 
poezyę od najdawniejszych czasów, a różnych lu­
dów, a znajdziemy ją  zawsze wmięszaną tak do 
obrzędow jak modłów, użytą do przochowywauia 
jodan religijnych, praw i przepisów obyczajowych. 

Ileż to takich poematów nie mieści w sobie zdań 
starej mądrości, czy to w formie powieści, czy za­
gadek, czy scntencyj. Cóż jest naturalniejszego, a tem 
samem bardziej natchnionego jak ta pierwotna dążność 
do połączenia prawdy z pięknem, jak  ta  poezya 
nauczająca, dydaktyczna, przez nowoczesnych este­
tyków wyłącznych admiratorów wyobraźni i kolo­
rytu, skazana na ostracyzm, jako poezya epok u- 
padku — a tymczasem wszędzie się ona spotyka 

I w samych pierwocinach każdej wielkiej literatury

od Hezyoda aż do nieznanych poetów Eddy Skan­
dynawskiej. Dydaktyka —  to rozum — to prawda 
rozumna. Był czas, w którym utrzymywano, że poe- 
zya powinna się rządzie tylko czuciem, a z rozu­
mem pie mieć nic do czynienia. I rzeczywiście ob­
chodziła go z daleka, ale też i sama traciła na 
ciężkości gatunkowej.... Pol, miłośnik tradycyi, u- 
miał utrzymać się w tym samym prądzie, w jakim 
szedł Kochanowski i Karpiński. Rozum oświecony 
wiarą, jak tamtym tak i jemu nie popsuł poety­
cznego materyału....

Jak w każdej pracy duchowej, tak i w krea- 
cyacłi zgasłego poety mogą się znaleść utwory arcy- 
i mniej udatne; nierówność ta nieodłączną jest od 
wszelkiej produkcyi, a tem bardziej tak długiego 
okresu. 0 0

Nie zapominajmy, że przez lat czterdzieści umiał 
on serca rozpalać miłością Boga, ziemi ojczystej 
i rodziny.... ton jego gęśli miał uroczyste a prze­
nikające wibracye Zygmuntowskiego dzwonu.... My­
śli i uczucia poety wzbijały się na skrzydłach jak 
białe gołębie.... wciąż ku niebu....

Zaprawdę ci, którym śpiewał, nie obciążą duszy 
jego wyrzutem : strułeś nas lub zbrudziłeś sobie ro­
dzaj cxegi monumentum, skromniejszy niż Hora­
cego :

Ze spokojnem też sumieniem mógł napisać:

Pieśni me siałem, jako zbożne ziarna 
ł od grudę wieku, pod czasu mozoły,
A jeśli serca nadzieja nie marna __
Ktoś plon tej siejby zwiezie do stodoły!



CŻAS z Piątku 17 Stycznia 1873.

20 ceató^StęP wnie<lziel9 10 ceut-> w dlli powszednie | wykreśleniu 1000 zł, z realn. N. 22 w Przemyślu na I kańskie podały, jest z m y ś l o n ą .  Korespondencya 
: Antoniny Przonowiczownej, i 250 na rzecz Marcina dyplomatyczna między Ameryką a Hiszpanią jest
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Zecznych słowach. — Standard 
i i zamierzał za pozwoleniem kró 

wej uczestniczyć w pogrzebie cesarza Napoleona,
X. Jana Chłopeckiego za właściciela gruntów na „ob- czemu hr. Granville sprzeciwiał się nie przyto 

5  l ,  „  o„„v—  o„, v- 4 zywsi!y poWodów. Książę zaniechał z tego powodu
T\n  ,  . , A . * A , ua ili

rmometr od 1 dźdż^sto; |szarachu i ogrodu w Samborze. — Sąd kraj. krakowski „VfWVW
^fa sip ' jS. : .  ,"ł" “ 0  “ • Barnmetr o zanotowaniu przy firmie „Galie, zakład, kred. ziemski, “ zamiaru swego
rano aLn \ 5 i ! » i o*7 ł . ! ^ CZn!a 0 &odzinie Gej I iż zakład ten urządził ** ' 1 ~  ~ 8

gal. Zakładu 
wad będą Dr
Sąd pow. w Skawinie o uznaniu Antoniego Kapusty z I Rosy a  w końcu odniesie ’’zw yćj^tw oTlakiekdw k 
Kopanki za obłąkanego. — Sąd pow. w Żmigrodzie o I zaś — • - - • •jej zamiary, ma pozór do zrobienia wyprą

raim . 8 ę’ “ucznia o goazime 6 ei
m , Q i®?° był 331.87, termometru -4-  4-6 B

^ tr  zachodni. ’ I

^yznaJ! dUia 17 StjCznia: %o Antoniego opata

f f e s p o i t a r s t v o ,  p r z e m y s ł  I  h a i d e l .

upoważnieniu no taryusza F loryana M inkusiew icza w D u- wy. Byłoby trudno dla Anglii bronić ludu dzikiego 
kh  do sporządzan ia  wszelkich aktów  spadkow ych w (k ręg u  Wszelako lepiej będzie, że Rosya żąda rękojmi na 
P0^ at“ / : raj ? r„°-Z.kiT - J  „ Iprzyszłość, a Chiwie pozostawi jej niepodległość

Zawezwa n i a :  Sąd obw. w Tarnopolu Erazma Sze- Jeżeli szczerem jest oświadczenie Rosyi, że pragnie 
y, Rada gospodarcza I liskiego, aby się zgłosił po odbiór legatu zapisanego tylko rozszerzyć swoje stosunki handlowe a nie ro

uW*rzystwa pszczelno-jedwabniczego i sadowniczeqo I mu Przez ś. p. Józefę Szeliską. — Sąd obw. w Prze- bić nowych zdobyczy, dałoby się z łatwością ure
   I m v s lll  DOSiadaCZa WAkSIU V. naliV f rzwnivs] fiffn w ^ n ć n i a  I m iln m n ń  n ł n m i » l r l  ■ ,1 -r\ i • . j  • i .

*Z d â rozpowszechnienia w kraju naszym IL. Schwarzthala akceptowanego 
drzewt*11 a’ Towarzystwo rozdawać będzie na wiosnę' 
gmii ;l ,morwowe nauczycielom ludowym, włościanom 
z f °m 1 niezamożnym posiadaczom ogrodów. W szkółce

w Krakowie myślu posiadacza wekslu z daty Przemyśl 6go września gulować stosunki między Rosyą a książętami ta- 
1872 r. na 189 zł. za cztery dni płatnego, przez tarskimi, na podstawie, któraby przyznała Rosyi

' cnne korzyści, nie budząc zazdrości państw zagra-

Przyjechali do Krakowa Od 15 do 16 stycznia.
Wek USZU rziłd°wogo założonej, znajduje się 7490 drze-1 HOTEL WIKTORYA: Hr. Józef Ciechoński wł. d.
tnie IBlu'wowych- Każdy otrzymujący drzewka bezpła- U  Zagórzan, hr. Stanisław Romer wł. dóbr z Kongre- 
dnim 0 ,w'4zany icst wydać kwit na stemplu odpowie-1 sówki, N. Kallir Baszkier z Brodów, W. Reiner z Kon 
żv ’ Jeżeli wartość morw przechodzi 2 złr. Ktoby zaś' aresówki. Tadeusz R o jr o s ie w i r .z  z "R.nsvi
nach. Sob*e kupić, może nabyć w Towarzystwie po ce-
2 •' za 1 0 0  sztuk 2 -letnich 1 złr. 2 0  c,
z zb. 50

nicznych.“— Hr. S z u w a ł o w  oświadczył, że celem 
wyprawy jest oswobodzenie Rosyan trzymanych w 
niewoli, że nie ma Rosya wcale zamiaru obsadze­
nia stale k ra ju , ani też przyłączenia Chiwy do 
swoich posiadłości. „Spodziewamy się, rzeki Times 
w końcu, że Rosya osiągnąwszy swój cel, znowu 
zrobi odwrót. “wartość morw przechodzi 2 złr. Ktoby z a ś  I prosówki, Tadeusz Rogosiewicz z Rosyi.

kwie po ce- HOTEL pod ROŻA: Teodora Żuchowska właścicielka! ■ . . ,,, . , . , . , n
., 3-letnich dóbr z Kongresówki, Józef Figler porucznik z Wiednia, WCẐ  0,,'?loJzał° 1 0

chow 'ł ' lell" tl‘ * ztr- o u  c- n» w z ó r  do Kornela Żuchowska z Kongresówki, Bolesław Zakrzeński I  i m l i  n  i r. , Napoleona w Camden house.
Wow “ w  J6dwiibnik0w, sztuka 15 centów, nasienie m o r -  właściciel dóbr z Kongresówki, Mikołaj Zoukow wlaśc. I tvsie™ nsóh l t ^ w ^  T e n “
z t.® ,:? 0 4 ,1 0  ce,ltów> ksi*łżka o wychowie jedwabników | dóbr^z Rosyi, Ferdynand Wackerow właściciel dóbr z Jreprezentować będzie'“królową^na pogrzebie. —  Ur.

nOTEL SASKI: Adam Grabkowski właśc.

c., 4-letnich 4 złr. 50 c. Siatki

2 tabT •*” "> v wychowie jedwabników
5 6  lta|ui kolorowanemi za przesyłką pocztową 1 złr. | Hirschenbergu.

Do“ *'P s z c z e 1 n i c t w a. Ul dzierżonowski stojak o 5
dóbr z

Śladowa, Mikołaj Nouhaus z Wielkiej Kazimierzy, Mi-
k'mdygnacyach 6  złr. Maszynka do nabijania  gwoździ I chał Zakrzeński właśc dóbr z Plechowa, Aleksander 
? snozów 40 centów. Maszynka do robienia mat do Koman Lubowieccy ze Sroczkowa, August Jordan Sto 

iv.1T- centów. Hybel do rowków 1 złr. Modelka doljowski właściciel dóbr z Jaszczwi, Paweł Bohdanowicz
Dskrzesiniei.

.  . . . -  ...........  HOTEL KRAKOWSKI: Julia Orlikowska z War-
Tr °Zyn ? d? dymieuia z kominkiem 1 złr. 20 centów. I szawy, Jakób Gizelt Dr ze Szczucina, Ludwik Dłużni- 
PaóllSP0 2 trąbą blaszaną do robienia rojów zsy-|kowski z Warszawy, Eufemia Gasińska z Chorodówki,

cow 2 złr. Ramki do plastrów na wzór 7 5  centów. I Karol Łopuski wlaśc. dóbr z Rosyi.
82cz° .sado wnictwa.  Różne szczepki i gałązki do 
drzewt*11̂ ’ y>lzez P°czt9 lllofer,ł być posłane tylko male 
centów' suszan>i owocowej większej 7 złr. 46

Wzó’wa przytem Szanownych Członków i osoby obojei I v • U“J.U.U,VB.”  f  e r rumy,  norę są najum-
S ?1 d« Towarzystwa nrzvstanić ebrai-e „ J i i  bi«nszym przedmiotem toalety u Szanownej Publiczności,

ff. mniejszej na domową potrzebę 5  złr. 50 cent.

Towarzystwa przystąpić chcące o wniesienie
złr a . Ua r°k 1 8 7 3  Przy P ijące j, w ilości od 1 do 5 wyrabiane 
k J ,  t° stosownie do po rzeb, możności i dobrej woli I

S z u  w a ł ó w  przedstawiany był wczoraj królowej 
W i k t o r y i  w Osborne.

. -. 1 ń stycznia. Wczoraj 23 pociągami
kolei żelaznej przybyło około 25,000 osób do Chi- 
selhurst. Zaprzeczono, aby kardynał Bonaparte 
przybył.

Petersburg 15 stycznia. Z powodu pole­
pszającego się zdrowia Carewicza, wstrzymauo o 
głaszanie biuletynów lekarskich.

A l c i l J  14 stycznia. Francya, Włochy i pań­
stwa neutralne żądały od Grecyi spiesznej odpo­
wiedzi na propozycye w kwestyi Laurion.

M o w y  J o r k  14 stycznia. P i n c h b a c k  (mu­
rzyn, gubernator Luiziauy) wybrany został przez 
ciało prawodawcze Luiziany, senatorem.

M  H H lliiijK to n  14 stycznia. Nota sekretarza 
a które jedynie dla p. Leona F e i n t u c h a  wyjątkowo I stanu spraw zagranicznych F is  h a  i odpowiedź

(N ad es łan o ).

Polecamy n a j n o ws z e  pe r fumy,  które są najulu

ka'H
czy e^0' Wnoszący składkę, oznaczyć zarazem raczy, 
Za :jCâ  skłndkę przeznacza na cele Towarzystwa, lub 
^Vn CẐ C* otrzymać pragnie niektóre z przedmiotów 
2  ̂ żenionych albo jajka jedwabników lub rój pszczelny, | 

etn, wszakże zastosowaniem się do ustępu III statutu, 
04 ;?Zeli wai't°ść przedmiotów żądanych większa będzie 
Dow. 4 • s*l âd*£’> biorący je nadwyżkę dopłaca. Do przyj- 
*,a'Ŵf*a sK4a(4ki i zamówień Rada gospodarcza upowa- 
"lie*11̂  dyroktora Towarzystwa Dra Kozubowskiego za- 
kow g° prZy Ulicy M‘kołajskiej pod L. 446 w Kra- 
W le- Zamówienia przyjmują się do Igo kwietnia. 
2art)e ,ie. korespondeneye mają być opłacane (franco). 
niiej11̂  Cy racz^ dokładnie wyrazić nazwisko swoje, 
d r z e 6 zam'es/'kania i sposób przesłania. Odstawa 

Wek morwowych w pierwszej połowie kwietnia. 
raków, d. 15 stycznia 1873 r.

Z  R ady gospodarczej Towarzystwa.

bywają pod nazwą:
Cracow et Lemberg Bouquet Made expressly for

hiszpańska w sprawie Ku b y ,  której zaprzeczono 
w dziennikach europejskich, zamieszczone były w

Leon Feintuch by J. E. Atkinson 24 Old liond  I korcspondeneyi dyplomatycznej, przedłożonej kon- 
Street London. • gresowi amerykańskiemu równocześnie z mesażem

prezydenta Granta.
(Nadesłane).

P o s z u k u j ę  zdo l n y ch  z a s t ę p c ó w  mogących Korespondent nasz wiedeński omawia wczoraj - 
wdanym razie z ł ożyć  k au c y ę  na każde  nawet sze posiedzenie Rady państwa, na którem, jak  wia 

I najmniejsze miasteczko państwa austryackiego. Idnmn nie mvzedLvzvl leavr.™ „„.,j
Filip Fromm,

fabrykant zegarków i łańcuszków złotych. I ki, zapewne do przyszłego posiedzenia rzecz odło-
Rothenthurmstrasse 9 w Wiedniu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

toJ^ królestwie Polskiem zaczyna się ożywiać ruch 
t rzystw, w kierunku praktycznych celów różne- 
rodzaju.

Do ' ‘

Depesze telegraficzne.

żona, to jest do wtorku. Daleki termin przyszłego 
zebrania się Izby niższej, naprowadza na to mnie­
manie, ale oraz każe przypuszczać, że projekt je ­
szcze nie wykończ ony na onegdajszej tak długiej 
radzie ministrów, bo skoro rząd pewnym jest przy­
zwolenia Korony, przeto nie w tern powód zwłoki. 
Pisze też stara PrCsse, „że gabinet czeka z do­
kończeniem aktu na przybycie Polaków. Kołu pol­
skiemu ma być zostawione wzięcie ewentualnie pod 
rozwagę części przedłożenia tyczącej się Galicyi, 
i tak jak to uczynili przedstawiciele innych kra-I I  Ay 111 14 stycznia. Gazeta urzędowa ogłasza   d   :J  _____ mu uu m a-

swDo świeżo powstających, należą dwa towarzy-1 Minister wojny wysłał do C h i s e l h u r s t  jenerała I jów, życzenia swe ma ono oświadczyć. Jeżeli Po- 
a powiatowe zaliczkowo-wkładkowe, zawiązane| I’i ° l a - C a a a l l i  z trzema oficerami, dla repre- tacy nie przyjmą tego uprzedzającego kroku, jak 

c i s t a c h  Grójcu i Kutnie, w celu dostarczenia zei^ ? wauj a ,na P0^lz<.', e Napoleona III armii wło- mniemać można, ministrowie przedłożą natychmiast 
0s onkom swoim sposobności: a) składania swych I której Cesarz francuzów był naczelnym wo- projekt Koronie, a otrzymawszy przyzwolenie, wnio- 
btiv?u • '°ści na Procerit i h) otrzymania potrze-1 w . . . .  . , .  są go na konstytucyjuą drogę. Przez to nie bę-
j-f 11„ 1 11111 szczególniej na prowadzenie przemysłu, I f r u f e s e l l a  14 stycznia. _\V izbie reprezen- dzie straty czasu ani dla rządu ani dla Reichsra- 
Żlin,- ^  haudlu, zaliczeń pieniężnych 11a m o-1talltow oświadczył prezes ministrów hr. de T h e  u x, I tu. Gdyby wbrew oczekiwaniu, przyjęto propozycyę 
^  nr.6 ■̂°80<i aych warunkach. Każdy mieszkający ze n. ie  P ° z w o l i  r z ą d  na odstąpienie kolei lu-1 gabinetu z polskiej strony, wtedy mogłaby nastą- 
t0 Wl®cie, bez różnicy stanu, może być członkiem I xemburskiej, ale w tej chwili nie może dac ża- pić kilkodniowa zwłoka, łatwa do zniesienia dla 
da nfjy8^Wa’ 8k°ro na jego przyjęcie zgodzi się ra-1 dnych wyjaśnień. B a r a  nadmienił, że jeśli od-1 samej zmiany położenia, lecz powtórzyć wypada, 
Sow . zorcza większością głosów przez tajne gło- 1 ^f^łpienie nie zostało clozwolonem, nie pozostaje że o takiej zmianie frontu w taktyce polskiej tru 
r?, anie- Każda osoba przy wstąpieniu do towa aic inneg« r °bić, albo że z innej strony zachodzi dno pomyśleć/1

połączyć z zakładami swemi Kolonię rolną I Przef° kapitał 8,900,000 złr. w Izbie do obrad, będzie stanowczo przygotowa-ft ID l  1 Łiwmuiuciuii 0 u clili IWlUIlię iUUlcJ

keyi .^letnich przestępców. Z zajmującej instru- 
fe d«ej on“  podajemy następujące wyciągi, któ-

wyobrażenie o jej celu: . . .  - . . .  u   .    „„„
Rrn„ycllowailcdw swych dzieli zarząd kolonii na ktata z, r - 18f2,  zniesienia dodatku do ceł od wó- uych kołach; operat dla Galicyi gotów, i zaledwie

-t IJ V Vx a. J  1 J  l a .  , I J  a I _ l . I a  w. /I m lwa uK •. . . .  _. n  m m m ________  1 _ _I — Tl . 1 * * I m m m w a ł I 4 —
j poaiug uzdolnienia; stopnia zepsucia i tem-

IIii!> l<  15 stycznia. Urzędowy Staats Courantlnom. (Głosy, czy argumentaV) Przekonanie o ko- 
ogłasza traktaty zawarte z Belgią, względem ska- uieczności w c i ą g n i ę c i a  G a l i c y i  w zakres usta- 
pitalizowania renty 400,000 zł. na podstawie tra- wy, jest niezachwiane we wszystkich interesowa-

Peram |JUUUIg uzuoinioma, stopnia zepsucia i tem-1 dc^ holenderskich wprowadzanych do Belgii, na-1 można przypuścić, aby ministerstwo miało jeszcze 
bilu 1Uerî u małoletnich. Wychowańców swoich zaj- koniec koncesyi towarzystwa kolei północnej do szukać porozumienia się z delegacyą polską na 
dni t z.arz%d pracą w gospodarstwie roluem, ogro-1 prowadzenia kolei z Antwerpii do Gladbach przez prywatnej drodze. Polakom pozostanie stara- 

0  w.le i rzemiosłach. posiadłości holenderskie. I nie o zmianę przedłożenia stosownie do ich sta-
tą ^ r ó ? 2 nauki moralności, obznajomionia z dogma-1 L o n d y n  14 stycznia. Times donosi: Depesza I nowiska w przebiegu parlamentarnej dyskusyi“. 
^ u k iWlary obrzędami wyznawanej religii; oprócz I ^k re tarza  stanu F i s h  a ,  którą dzienniki amery- Przypuszcza więc N. fr .  Pressc, że rząd mógłby

*1. 100 \
,  100 J 
„ too M

0ra» ai}ia’ Plsania po polsku i po rosyjsku,
0 Udv' ] U. ow’ zarząd starać się będzie usilnie | 
doinn .ie.anie małoletnim ogólnie pożytecznych wia- 
Z hisi C1 -z. geometryi w zastosowaniu do rzemiosł,
8kieg 0ryi 1 joografii krajowej, z gospodarstwa wiej- 
°8rod„-i - P ’ ta,k> żeby ich uzdolnić na włodarzy,

R o / 0* ' dobrych czeladników.
ŻQie n zcem, do rychłej poprawy mają być przewa- 
'v°loość^r0 *• wi4ok ryeklejszego wypuszczenia na 
ry tv 1 k i W razró widocznie stanowczej poprawy. Ka- 
S°WyWaiieW razack nadzwyczajcych mają być zasto-

w T^ E Ś Ć . O B W I E S Z C Z E Ń  u r z ę d o w y c h

o-ecie Lwowskiej z dnia 14 i 15go stycznia.
Ue (g0and y; Dyrektora szkoły realnej wyższej we Lwo- 
^ hunk, «.1 P°dania go 15go lutego.— Pocztmistrza 
Szt,,w w ,18’ ,p nia w 3ch tygodniach.— Dozorcy are-| 
d° 20go lutego^ P°  yi W6 Lwowie ( 2 6 °  zł  )» podania j

bcyt. py ^ a c y 6 \  W  sędzio P ~w. w W ieliczce 21 lu tego 
f !)W. ,v T ;  roaln. N . 1 5 8  w W ie liczce .—  W  sądzie
1 2 55  ,,e /r i R̂ U. dn ' a  * styczn ia  licy t. egzek. g ru n tu
"tego ] ; , !  D ębnie. —  W  sądzie  pow. w K ętach  24go 

*  Bielan. >' eezek ' f u n t ó w  należących do realn . N . 33  
!?*ek ;  ~Tt W  tym że sądzie  17go lu tego  licy tacya

l a d z i e  pow w1!  I 1 M  k?Ck!)C,h &T T h P°?0iT 8 ° —  I 15 stycznia.
N n .  w  -I , ;  w Lubaczow ie 2 Ig o  lu tego licy t. egzek. . . . .  , . .
kaj Cach 3 /4 5  w B orchow ie.— W  sądzie pow. w P o d - *jednooz- dłu«  p&n8' bank- 
"kiernicv lu teg0 lic y t- e^ zek realn . N . 41 w B ia-1  _ \ )h l i£ .  indamnl*. niż. A8n«tr. 

a w i a j
i ,.  prcnotacv° m 16 n ' a :  Sąd k ra j. lwowski Józefa  P am eta  

r°nirna p  n a  dobrach Skorodno na rzecz I
rzeciszew skiego. —  Sąd obw. P rzem ysk i o |

się chcieć układać z delegacyą, ale niby oświad 
cza imieniem stronnictwa, że nicchce żadnego 
porozumienia. Tak jest pewną rezultatu, iż dziwić 
tylko zawsze może, dla czego o Polakach ciągle 
pisze. Odwołać się musimy Da to, cośmy wczoraj 
o takich układach pisali, o braku wszelkiej rękoj 
mi w układach z rządem, skofO on wolę stronnic 
twa wykoriywa, a stronnictwo niechce porozumie 
uia. Na dobrą spr&wę Dię ma żadnych układów w 
Austryi w tej chwili, tylko z większością wszech 
mocną Reichsratu.

Prócz tych wiadomości czy domysłów, słyszy je ­
szcze stara Presee, „że koło polskie zbiera się 
dziś lub jutro dla narady nad wnioskiem przygo 
towanym przez posła Z y b l i k i e w i c z a  o wystą 
pieniu Polaków z Rady państwa/1 Nic o tym wnio 
sku dotąd nie wiemy, ale zawsze Presse rzuca eine 
Sensationsnachricht. Przygować się trzeba na cią­
głe o delegacy i naszej wieści i pogłoski w wie 
deńskich dziennikach Wstępujemy w erę kaczek 
delegacy]nych. Zima obecna wprawdzie bardzo do 
wiosny podobna, ale chociaż wiosna jeszcze nie 
nastała, ciąg kaczek w wiedeńskich dziennikach 
niechybny, i kto wie, czy Presse nie inauguruje go 
z pośpiechem. Nieprzesądzamy nic, ale jesteśmy o- 
strożni: bo strzeżonego Pan Bóg strzeże.

A zaprawdę, strzedz się trzeba, i to nietylko 
taczek wiedeńskich niestety! Drażliwość naszych 

krajowych dzienników doszła do tego stopnia, że 
dyskusya staje się prawie niepodobną. Jakże tu 
rozbierać następstwa możliwej przyszłej sytuacyi, 
skoro różnica zdania z dziennikami przyznającemi 
sobie monopol patryotyzmu i sprawy polskiej, po­
ciąga za sobą zaraz zarzut niepolskości. Piszemy, 
że sojusz nasz z Czechami byłby szkodliwy mo­
narchii, nie idziemy w polityce naszej dalej niż 
adres sejmu, a oto Dziennik Poznański drapuje się 
w płaszcz patryotyczny i woła, że interes polski po­
święcamy. Przegląd Polski oświadcza się przeciw 
wyborom bezpośrednim bezwzględniej niż ktokolwiek; 
ale zamieszcza list z W iednia, który także nie 
chce wyborów bezpośrednich, choć nie jest zda­
nia , aby delegacya ustąpiła z Rady państwa. Prze­
gląd podaje go z zastrzeżeniem, że zdania listu 
nie podziela, i jedynie dla wyświecenia sytuacyi 
zamieszcza go. Wszystko na nic! Za to że Prze­
gląd list ten zamieścił, Gazeta Narodowa dekre­
tuje dzisiaj „że Przeglądu pismem polskim nazwać 
nie możua“ ! Zapewne, że takie wyroki śmiech tyl­
ko obudzić mogą, ale czyż nie wartoby raz od­
rzucić ten sposób dyskutowania, jeżeli chcemy 
uchodzić za obrońców wolnej dyskusyi?

Obrady sejmu pruskiego nic przedstawiają w tej 
chwili nic zajmującego, poświęcone są bowiem bu­
dżetowi , przyczem oraz z powodów budżetu, po­
życzce na budowę kolei żelaznych i konsensowaniu 
ich.

Jak nam doniósł telegram, komisya konstytucyj­
na zgromadzenia narodowego wersalskiego miała 
we wtorek naradę wespół z Thiersem nad wnio- 

rami podkomitetu pierwszego, o warunkach, w ja- 
fich prezydent może brać udział w obradach Izby 
i o prawo służące mu wstrzymywania wykonania 
uchwał Izby, wreszcie co do utworzenia drugiej 
Tzby. Wszakże sposób jej wyboru ma być osobnym 
irojektem objęty. Thiers wyłuszczył swoja zapatry­

wania na rzeczone wnioski, a to w tym duchu, jak 
je dawniej podkomitetowi przedłożył. Żądał on, 
aby miał prawo zawieszania uchwał nie na jeden 
miesiąc, jak chce wniosek, lecz na cztery, oraz wy­
mawiał sobie, żeby nie był zmuszony zapowiadać 
mesażem swoje pojawienie się w Izbie albo aby miał 
zaraz po swojem w Izbie oświadczeniu opuszczać 
Izbę. Pragnie on, aby mu wolno było na każdą 
interpelacyę, o ile uzna tego potrzebę, odpowiadać; 
dalej, aby Izba niższa utworzoną była najmniej na 
dwa miesiące przed rozwiązaniem teraźniejszego 
zgromadzenia narodowego, a teraźniejszy piastuu 
władzy wykonawczej aby miał ją  przedłużoną 

sześć tygodni po rozwiązaniu teraźniejszego 
zgromadzenia.

Nie skończyły się na tem układy między komi- 
syą a Thiersem; w piątek mają być dalej prowa­
dzone. Główna różnica między obu stronami w 
tem leży, iż komisya chciałaby otoczyć prezydenta 
pewną powagą nietykalności, postawić go poza 
>olem walki, tak jak w Ameryce; gdy Thiers chce 
r’ć nietylko prezydentem, lecz oraz ministrem, za- 

nerać w Izbie głos w zapasach, czując, że naj- 
epsza broń, jaką może walczyć, jest trybuna. Chce 

on być nietylko prezydentem, lecz oraz własnym 
swoim ministrem. Ale w takim razie głosowanie 
każde w izbie może stać się kwestyą zaufania dla 
rządu i przesileniem nie ministeryalnem, lecz 

ogóle rządowem. Prezydent nie jest wtedy obie- 
alnym na pewien czas oznaczony z góry, lecz na 

tak długo tylko, jak izba sobie tego życzyć będzie, 
;dyż każde głosowanie zwalićby go mogło.

Sprawa nominacyi Corcelles ukończona, ale zo­
stawia ona po sobie jako następstwo pewne zobo­
wiązania się Francyi wobec Stolicy apostolskiej.

Zmowa robotników w Walii ogarniająca całe 
przestrzenie kopalń i hut, przybiera cechy dość 
groźne, gdyż może narazić kilkakroć sto tysięcy 
’udzi na nędzę. Mimo tego o pojednaniu nie ma

mowy. Rząd ze swej strony trzyma się zasady nie­
interwencji , chociaż torysi wskazywali już potrze­
bę udziału rządu wkwestyach ekonomicznych, mię­
dzy fetóremi stosunek służbodawcy i robotnika wa­
żne zajmuje miejsce.

Toczy się jeszcze polemika o depesze amerykań ­
skie i hiszpańskie w sprawie Kuby, albowiem z 
Madrytu zaprzeczono urzędownie, aby tego rodzaju 
depesze nadeszły. Jest to spór tylko o daty a nie 
o rzecz. Amerykańskie doniesienia odwołują się 
bowiem do depesz październikowych, a hiszpań­
skie twierdzą, że teraz nic nie otrzymano w Ma­
drycie o Kubie. Wczoraj streściliśmy depeszę ame­
rykańską z października r. z. w tym przedmiocie, 

wyłuszczyliśmy, w jaki sposób powstał ten spór 
o daty. Dziś przypominamy tylko tę okoliczność, 
albowiem telegram z Washingtonu powyżej podany, 
jeszcze raz ją  podnosi.

Do Petersburga przybył Mirza Maikom Chan 
Nazi Mulmulk, poseł nadzwyczajny Szacha Perskie­
go. Ma on prócz innych dyplomatycznych poleceń, 
także misyę uprzedzenia dworów europejskich o 
przybyciu szacha. Mirza-Maikom chan jest znany 
jako zwolennik europejskiej cywilizacyi; on to za­
wierał wszystkie traktaty Persyi z pierwszorzędne- 
mi mocarstwami w ostatnich latach i gra równie 
ważną rolę w sprawach zagranicznych P ersy i, jak 
wielki wezyr Mirza Ilussein w sprawach wewnętrz­
nych. Za wpływem Malkoma Chaoa wydaną zo­
stała koncesya na drogę żelazną mającą połączyć 
morze Kaspijskie z zatoką Perską. Mówi on do­
brze p i  francuzku i angielsku. Według tych sa­
mych iuformacyj, Szach Perski w kwietniu przybę­
dzie do Astrachanu i następnie popłynie Wołgą, a 
dalej uda się koleją żelazną do Petersburga. Ztam- 
tąd zwiedzi jeszcze W iedeń, Berlin, Londyn, Pa­
ryż, Rzym i przez Konstantynopol wróci do kraju, 
’odróż ta ma na celu skojarzenie Persyi z pań­

stwami cywilizowanemu

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.11

Wersal 15 stycznia. Ajencya Havasa donosi: 
W sferach parlamentarnych potwierdzają jednozgo- 
duie, że między Thiersem a komisyą 30tu przyszło 
do zupełnego porozumienia się. Komisya zajmuje 
się obecnie wypracowaniem sprawozdania, w któ­
rem przytoczone będą poszczególne punkta, nad 
Ytóremi się porozumiano.

M A e r s a l  16 stycznia. Na zgromadzeniu na- 
rodowem po rozwinięciu interpelacyi B e l c a s t e l a  
tyczącej się dymisyi B o u r g o i n g a ,  minister D u- 
f a u r e bronił postępowania rządu, który ma do 
walczenia z trudnościami i wcale nie zachęca do 
polityki nieprzyjaznej względem Papieża. Dowodem 
tego mianowanie Corcelles posłem przy W atyka­
nie, a którego najgłówniejszem staraniem będzie 
opiekować się zakładami religijnemi francuzkiemi 
w Rzymie. C h e s n e l o n g  dziękuje rządowi za 
jego oświadczenia, i zaklina rząd , aby interesów 
francuzkich nie odłączał od katolickich. Na tem 
zakończyło się to zajście.

R z y m  15 stycznia. W nabożeństwie żałobnem 
odbytem tu z powodu śmierci cesarza Napoleona 
wzięli udział kardynał Bonaparte, członkowie ro ­
dziny Bonapartych, wybór towarzystwa rzymskiego, 
członkowie parlamentu i mnóstwo innych osób.

G r n e i i  a 16 stycznia. Rząd genewski oświad­
czy Radzie związkowej, że iuterweneya Papieża 
w sprawy Genewy zdaje mu się być zamachem na 
niepodległość jego, a milczenie najlepszą jest odpo­
wiedzią; wszystkie też protestacye nuneyusza będą 
składane do akt.

W i e d e ń  d. 16go stycznia godz 4. 
*/q zjodn. dług pańetwa banku. 66 70 -  iljtdn. 

obllg państwa w srebrze 70 85 — Lo*j x i . J &60 
103-—. — Akcye banka 985. — Akcye kredytów* 
325-25. — Londyn 108 75 — Srebro 106’75. — 
Dukat — . — Lombardy 186 50. — Losy * f. 
186* 142 50. Akcye fraoco-aui tr. 129*—. — Na- 
] oleondor 8 6 6 — — Akcye kol. gal Karola Lu­
dwika 227‘50. — Akcye kol. Lwowa. - Czerniow 
150 50 Akcye kolei północ.-wuchc d. 156-50. Akcye 
>auku związków. (Vereinsbank) 207-— . — ObUgaeyf 
indemniz. gal. 76 25. — Akcye banku wiedefc. dis 
obrotu ogóln. 240-— — Akcye nnglo-banku 291-25 
Akoye kolei rządowój 333 -—. — Akcye kol. siedm 
170-—. — Akcye kol. Rudolfa 1 75—  — Tran - 
way 367 25 — Akcye banku budowy 203-—. — Ak­
cye kolei wschód. 128 50. — Akcye banku angło 
węgiersk. 98*— . — Ako kolei zjed. 260-— .— Lo­
sy tureckie 76 75. — Losy prem. węgiers. 100 25 — 
Akcye kolei bogumińskiej 182 5 0 .— Akcye kolei 
ces. Elżbiety 242-— .— Akc. kolei pół.-zach. 213 50 
Akc. frank, węgiers. 100 2 5 . — Ogólny austr. bank 
357-— . Akcye nowego wiedeńskiego Tow. Tram, 
way — .

Usposobienie giełdy: stałe.

EEDAKTOB ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA

A n t o n i  R l u b u b u w s k l .

io l t i  K arola JL/sdw. ałr, 310 
Lwow.-Ozcm. „ 800 
W arsz.-W ied. za r. fiO 

• /,  H it j  zast. Kr. Pol. I  ser. 100 
4*/. .  .  .  .  H  „ 100
5*/, „ » „ » za rsr. 100
4% > likwidac. Kr. poi. 100 
Oblig. kolei Rnmnńsk. tal. 100

%

Oblig. indemniz. niż. Austr.
czeskie 
węgiersk. 
galicyjsk. 
bukowin, 
siedmiogr.

Hura papierów i pienlędiy.
*4 r a k ó w  16 stycznia.

W artość kuponów do 14 styczn.) 
irebro auitryackie  za 100 sir.
Kupony ar. płatne „ 100 ,  
duble roe. papierowe „ 100 rub.
Talary pruskie „ 100 tal.
Dukaty austryackie „ 1 sit.
Napoleondory ,  1 szt.
Dblig. indemn. galic.
!•/, liity  zast. ,
*•/. - „ -
5 '/ j%  Listy K r. 36-let. pł. sreb. I &
6%  „ „ 36 „ pł. bn L .A / *
8%  » n 18 „ p ł „ „ B l
!•/, „ bipot. ,  „ .  100 | i
*•/. » **kl. kred. wł- „ 100 a o
*•/. obli. po*, kolei węg. „ 150 '  
bosy prem. węgierskie sa i  retake
Ik . B. G. d. H. i JP. * 4*/»w. za 1 1*

Hipotee*. *80*/, „ „ .1

żądają płacą wartość
kuponu

107 50 106 50 _
106 50 105 75 —

150 — 149 — —

!63 25 152 35 -----

i 28 5 18 ___

8 74 8 64 ---
76 75 75 50 -  99%
74 25 73 35 - 1 7 %
30 — 79 — 2łV.
96 — 9V 25 2 4 '/.
91 — 89 to 1 16%
ł l — 90 50 1 26%
S3 75 88 25 2 26%
95 — 93 75 -  26%

101 — 99 50 -  26*/;
102 25 99 75
97 — 34 — -  17%

137 — 334 ___ —35%
29 — 326 ___ — 46*/,
48 50 146 — 3 11
>8 25 96 75 -  13'/ 3
95 25 93 5G -  26%
94 25 92 50 — 26%
94 25 92 50 -  33 %
79 25 78 2« 51
45 /, 43‘U

66 99 66 8 i
71 19 70 90
95 — 94 50
95 — — —

79 — 78 50
77 ___ 76 50
75 — 74 —

7 7 25 76 50

i ’/»  węgierska pożyczka kol, 
(po 300 frank.) 120 złr 1 
Litty lantawne.

5*/* Banku naród, łoaj

5 
I 
*

galicyjskie 

gal. rak), kred. w)oś.
węgiersk. losow. 
zakł. kredyt, austr.

* »  zakł. kredyt, austr.
spłacał, w 33 lat. . 

i  ,  Dorni. pań. 120 złr.

FoiyotTA loteryjne. 
L osj poiyoz. z r. 183* 

,  1854
n w ^ 1850 

V, losów poły es aastr.
państw . 184o . . .

Losy poSyesk. s r . 1864 
» prem. poi. w ę g ls r . , 
a Oomorente . . .
„ Kredytowe . . .
» żeglugi parowej .

na Dunaju . .
.  księcia Salm . .
> .  Palffy ,  .
a ks. K lary  . , ,
« hr. 8 t. Genois . ,
a m iasta Budy . .
a ks. W indischgraetz 
.  hr. W aldstein . ,
• hr. Keglevich . .
* Rudolfa . . . •

Akc. banku iprzem. 
Banku naród, anstr. . . 
Zakładu kredytow ego , 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei półnoo Ferdynade

żadają

99 75

91 -

30 50
95 - -  
16 — 

100 50

88 25 
114 25

310 -  
*4 50 

102 50

’ 54 50 
143 -  
10 75 

26 — 
185 —

96 50

27 25 
39 50 
31 -  
27 -  
23 50 
23 75 
18 -  
15 25

983 -  
327 — 
634 -  

3195

płaca

99 25

90 80 
78 50

94  -

100  —

88 —  
113 75

309 — 
54 -  

102 25

113 50 
142 -  
101 25 

95 - .  
184 -

95 50

26 75 
38 50
30 - -

23 —

14 75

982 —
326 50 
631 -  

3190

Kolei rządowćj fr. a. 
a zaohodn. e. Elżbiety 
a Fardubickiej 
a Południowej . .

.  Ozem iowiciisj 

.  A lbrechta . . . 
Kolei węgier. pćln. wsth. 
ks, Rudolfa 200 złr. sreb. 
Akc. kol. Alf. fiumańskiej

a a Koszycko-Bogum.
« » Siedmiogrodz.
» a Cisańskiej . .
a a wschód, węgier.
„ a anstr. północno-

zachodniej 
a F raoe. Józefa

Akeye banknanglo-austr.
,  „ anglo-w ęg.
,  anstryack. ogóln. .
„ Zakł. kredyt, węg.
a banku franko-anstr.
a a węgierskiego
a .  galic. d. handlu

i prz. w Krak.
,  .  kraj. galicyjsk.

we Lwowie 
n wied. d. obr. płodów
,  galicyjs. hipoteczne
a anstryac. związków.
.  dla obrotu ogólnego
.  Tow. wyr. cegieł m a­

szyn. we Lwowie .
■ rektyfikac. spirytusu

w Czemiowcach . 
a 400 frank, tureckie

Obligi pierioszeńttwa 
Kolei N addniestrzańskiej 

* Koizycko-Bogumin

żądają płacą
335 — 334 -
248 - 24 / -
175 - 174 -
167 25 187 75
228 25 927 75
150 10 149 50
165 - 164 -
157 — 156 -
170 50 1*0 -
172 75 172 25
182 - 181 50
175 50 174 50
242 — 241 50
'3 0  75 129 10

214 - 513 50
*29 — 219 —
29 7 10 297 -

98 50 97 10
360 — 359 —
177 - 176 —
129 75 129 25
101 - 100 59

297 - 216 -

208 50 208 —
242 — 241 -

68 50 67 50
>2 10 1 91 80

Kolei Oes. I lzb . 5*/, «
,  (sr. pros. 100 złr. w. a.
.  (Emis. 1 8 0 )  ,  .  a

Kolei rząd. fsi. 500 fr.
a Emis. 18C7 

Kol. południc. 8t. 500 fr.
,  Bony 1870-1874 *•/,
.  pół. C. F. 100 złr. m, k.
.  .  .  CS 100 fi. W. ».
.  .  w sreb. 5 %  w. a.
„ rachodn. Czesk. za 

100 fi. w. a. sr. 100 fi. w. a. 
Kolei połudn.-pól. niem. 

5*/, — sa 100 S. . 
a a w srebrze .
„ G al.K ar.L . 300ii, w. a. 
(w s re b ru  5*/, *» 100) 

KoL GaL K ar. L. Smłe. UL 
a Łwow.-Oł  po 300 C. 
(w srebrze 5*/* ** 100]

,  ,  „ E m isja  1867 
Kol. Siedm. 8. 200 w. a.

,  ks. Rudolfa po 300 8. 
(w srebrze 5°/0 za 100 fi.

,  półn. czesk. po 300 fi, 
(w srebrze 5%  za 100) 

Tow. Żegl. parów, na Dun.
za 100 fi. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fi. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fi. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . . .

.  dukat na wagę .
.  .  obrączkowy

Słoto al ma r e o . . . .  
Napoleondory . . . .  
F i y d e - y k i .......................

żądają płacą

91 —
8S 50 

150 -  
125 -  
108 5 ■

*0 50 
83 -  

'29  -  
124 — 
108 -

59 _  
8* — 

U l  50

88 50 
87 — 

101 —

------ 90 —

I 
1 

1 
£

96 74

97 50
100 50 

*7 —

73 25
86 — 
87 75

73 — 
85 50 
87 25

?4 - 93 74

92 - 91 50

— e »  
5 18 5 16

* 46* 8 66

Luidory (niem ieckie). 
Bonwereny angielskie 
Im peryały rosyjskie .
Srebro .......................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

L n ó w  14 stycznia

D ukat holenderski . .
,  cesarski . . .

Półim peryał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

,  papierowy ,
T alar pruski . . . .  
l i s ty  a. Tow. kr. gal. **/»

a a a a 4*/,
,  zast. Banku hip

Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

„ „ Iwows.-czern.
„ Banku hipot. gal.

Warszawa 14 stycznia 

Listy zastaw. 1 ser. rub.
* a 2 a a

kupon .
w ^ nowe n

kupony ,
,  likwidacyjne .  

kupony .
Kolej warsŁ-wiedeńska 

» ,  bydgoskiej. .
.  „ terespolskiei .
.  a łodskie) .

żadaią

10 95

106 85
107 25

1 62”

10 >5

106 75 
106 75

i 42"

94 31 
93 25

93 25

79 30

73 -  
117 -  
107 50

nłacą

5 16 » 9
» 18 4 12
8 70 8 63
1 77 1 67

1 4* 1 48

79 60 79 - _

73 — 7* 24
19 — 88 50
77 :o 76 75

230 — 328 . . . .

149 to 147 40
237 50 235 —

91 —
93 — 

- 2 i ‘ , 
93 -  

-3 G V , 
79

-47%
72 f

1K1



4 CZAS z Piątku 17 Stycznia 1873.

t
Za duszę ś. p.

Z ofii z K ossow sk ich
hr. Wielopolskiej

odbędzie się 
N a b o ż e ń s t w o  Ż a ł o b n e
w KOŚCIELE 00 . REFORMATÓW 

w Sobotę dnia 18go Stycznia r. b.
o godz. lOej z rana, 

na które się krewnych i znajomych zaprasza. 
(142)

D nia 18 Stycznia i w każdą Sobotę 
Karnawału odbywać się będą w sa­
lach „ p o s t ę p u 1* wieczory tań­
cujące. Początek o godzinie 9 ej 
wieczór. Osoby nie należące do stowa­

rzyszenia mogą wejść jedynie za przed­
stawieniem jednego z członków. (219)

Do wynajęcia
irzy ulicy J a g i e l l o ń s k i e j  L. 204 
od 2 3  Stycznia: 2  pokoje 
Z  k uchenk ą W oficynie I. piętra; 
zaś od 1 K w ietn ia : pokój 

uży, alk ierzyk  i k uchen- 
i a  na III. piętrze. (213-1-2)

RADA OGÓLNA 
T ow arzystw a D obroczynności

w Krakowie,
L. 23.   (201-1-3)

Na mocy zezwolenia Wysokich Władz 
krajowych, Rada ogólna pospiesza zawia­
domić dobroczynną Publiczność krakow­
ską, że w celu odbycia Loteryi fantowej 
na korzyść ubogich pod opieką Towarzy­
stwa Dobroczynności zostających, podjęły 
się w r. b. zbierania fantów, z szlache­
tnego poświęcenia się dla dobra ubogich, 
następujące Szanowne Damy Towarzystwa 
Dobroczynności: •

Eleonora z Cypcerew Aleksandrowiczowa, 
Walerya z Łempickich hr. Badeniowa,
Marya z Maliszewskich Cerchowa.
Leokadya z Burdziriskich Cerchowa,
Józefa z Rosenzweigów Feintuchowa,
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska,
Emilia z Węgli ńskich Hoszowska wraz z córką 

Olimpią,
Helena z lir. Sierakowskich hr Husarzewska, 
Karolina z ks. Jabłonowskich hr. Husarzewska, 
Marya z Seydlów Ilmingowa,
Katarzyna z Nowakowskich Kańska,
Marya z Mączyriskich Kremerowa,
Józefa z Srokoszów Lipińska.
Krystyna z hr. Poniriskich Milieska,
Olimpia z Przygodzkich Machalska,
Emilia z Wojnarowskich Mikułowska,
Julia z Czyżewskich Patelska,
Zofia z hr. Branickich hr. Arturowa Potocka, 
Marya Wilkoszewska,
Teresa z ks. Sułkowskich lir. Wodzicka.

Kraków d. 12 Stycznia 1873 r.
Prezes: K. Hoszowski.
Sekretarz: J. Głębocki.

Uczeń szkoły technicznej
wyższego kursu, mogący się wykazać 
Doświadczeniami moralności i postępu
w naukach, znajdzie przyzwoite po­
mieszczenie jako nauczyciel d w ó c h  
poczynających nauki c h ł o p c z y k ó w .

O bliższych warunkach powziąć mo­
żna wiadomość w Kantorze J. Wentzla 
w Rynku pod Obrazem. (215-1-2)

Adwokat
Dr. W. Styczeń
przeniósł kancelaryę swoją do domu pod 

343, ulica F l o r y a ń s k a  „pod Mu- 
zynami.“ (127-3-3)

BROM.
Świeży transport IgliCÓwek, słyn­

nej fabryki p. N. D r e y s e w Berlinie, 
oraz i OdtylCÓwek zwanych Lefau- 
cheilX prawdziwie Belgijskich fabryk, 
zaleca H A N D E L  P . N iedziel­
sk iego w B ochni. (207- 1-3)

O głoszenie.
BANK POLSKI W WARSZAWIE.

W skutku zaniesionych podań o przygotowanie i wydanie duplikatów w miejsce utraconych, skradzionych 
ub zniszczonych Listów likwidacyjnych, a mianowicie:

L. Lustgarten
D r. medycyny i chirurgii, oraz magi 

ster akuszeryi, 
leczy gruntownie w przeciągu krótkiego 

czasu
w szelk ie  choroby tajne,

oraz
OSłabiCOie płciowe, nawet tak zwane 

impoteneye.
Ręczy za pomyślny a nie chwilowy sku­

tek chociażby cierpienie było bardzo zas­
tarzałe.

Mieszka na KAŹMIERZU pod liczby 
259 w domu p. Freilicha.

Zwykła ordynacya od godzinn 11 — 12 
rano i od 3 — 4 popołudniu. Może jedna­
kowo z interesowanemi osobami widzieć 
się tak  w własnem mieszkaniu jakoteż i w 
innych oznaczonych miejscach ale w godzi­
nie wcześniej umówionej.

Jeżeliby chorym miejscowym lub gdzie­
indziej zamieszkałym dogodniej było już 
gotowe otrzymać leki — będzie takowe po 
bliższem porozumieniu się przesyłał wraz 
z dokładnym przepisem używania.

Na listy frankowane odpowiada natych­
m iast w języku polskim lub niemieckim.

Względy należne położonej ufności su ­
mienia będą zachowane. (141-1-4)

P fK w n h n ip  c ip  l i m i s i -1 Uo/iuAuJC oiu s t r a  f a r u ia r y i  «Io
g i r o w a i l z e n i a  a p t e k i .  Listy znacz.
F. II. uprasza się nadsyłać do D e m b i c y
poste restante. (128-3-3'

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów 

ran syfilitycznych
Dra U J I A B L E  w Paryżu, rue Vivienne, 36.

Skuteczność Syropu ro 
ślinnego bezmerkuryalnego 
przeciw liszajom, syfility

 ̂  cznym ranom , zanieczysz
ezeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją  dzi 
siaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stroi 
świata jak najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego smaku, a 
swem działaniu łagodny Sy­
rop Cytrynianu żelaza Dra

 ____________ Chable, do dziś w użyciu
będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy­
piera. Bądź w szprycowaniach, bądź wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 
dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, upławy, osła­
bienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi środka­
mi, łączy sie jeszcze maść przeciw-liszajowa, pre- 
paracya do kąpieli mineralnych (Bains mineraui), 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczyniające 
ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyriskń 
pod Koroną w Rynku głównym i W. Redyka,— 
Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach 
aptece p. Knllaka, — w Warszawie w Składach ma- 
teryałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,— w Po 
znaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (38-7

Zaproszenie do przedpłaty.
Wydawany już od roku „Dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej“ wychodzić bgdzie nadali 

w roku 1873 pod redakcyą Władysława Łozińskiego, a nakładem wydawnictwa „Gazety Lwowskiej*1 j 
w dotychczasowym formacie, pod tytułem :

„PRZEWODNIK KADROWI I LITERACKI."
Pismo to poświecone nauce i literaturze, wychodzi raz na miesiąc w objętości ]> lę r i< t arkuszy 

ścisłego druku (rocznie w dwóch tomach po 30 arkuszy) i zawierać będzie następujące działy:
I. Rozprawy historyczne i literackie, życiorysy, przeglądy krytyczne, sprawozdania z poważniejszych 

objawów ruchu literackiego i artystycznego.
II. Studya ekonomiczne i statystyczne, wiadomości o ruchu przemysłowym i handlowym, z szcze- 

gólnem uwzględnieniem naszej prowincyi,
III. Materyały do krajoznuwstwa, monografie ważniejszych miejscowości, opisy topograficzne, wia­

domości o stanie rozmaitych instytucyj krajowych.
IV. Sprawozdania z ruchu naukowego za granicą, wiadomości krytyczne o najznakomitszych publi- 

kacyacli obcych i bibliografie.
Pragnąc pismu temu nadać ceche i wartość poważnego organu naukowo-literackiego, wydawni­

ctwo rozszerzając i urozmaicając program jego, postarało sie zarazem o specyalnych i znakomitych 
współpracowników do każdego z powyższych działów. I tak przyrzec raczyli pomoc swą rcdakcyi na­
stępujący uczeni i pisarze: August Bielawski (czł. Akad.), Dr. Antoni Małecki (czł. Akad.), Józef Szujski 
(czł. Akad.), Dr. Ksawery Liske, Dr. Tadeusz Piłat, profesorowie uniwersytetu lwowskiego; Dr. Izydor 
Szaraniewicz, Dr. Roman Piłat, docenci tegoż uniwersytetu; Dr. Wincenty Zakrzewski, profesor uniwer­
sytetu Jagiellońskiego; Bernard Kalicki, Dr, Władysław Wisłocki, Stanisław Nowiński. Nazwiska in­
nych znanych pisarzy, do których wydawnictwo udało sie dopiero z prośbą o stałą pomoc naukową, 
później ogłoszone zostaną.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 4  z lr., półrocznie S złr., ćwierćrocznie 1 złr. w. a., 
którą prosimy nadsyłać (najdogodniej przekazem pocztowym) pod adresem: A d m i n ł s t r a e y a  | 
„ G a z e t y  L w o : v g h I e J . “

C e n a  k s i ę g a r s k a  ( s l ó w n j  s k ł a d  w  K s i ę g a r n i  „ G u b r y n o w i r z a  I 
S c h m i d t a " )  za rocznik 5  złr., za pół roku Czyli 1 tom złr. 8 . 5 0 ,  za ćwierć roku złr. 1 -8 5 ,  | 

» zeszyt 5 0  c. w. a. „ . .
Prenumeratorowie „Gazety Lwowskiej*1, którzy uiszczą przedpłatę tia „Gazete** z góry za cały I

rok lub pół roku, otrzymają „Przewodnik** bezpłatnie, zaś prenumeratorowie ćwierćroczni i miesięczni|
n a  ż ą d a n ie  za dopłatą: pierwsi 75 c., drudzy 35 c. za zeszyt.

Zapraszamy więc do przedpłaty na to tak wszechstronnie pożyteczne pismo i donosimy, że po-1 
nieważ zeszyt za styczeń wyszedł pod dawniejssą redakcyą „Dodatku miesięcznego** w objętości 4ch 
arkuszy druku, damy za Marzec zeszyt z 6ciu arkuszy, a później także kartę tyfulową według nowej [ 
nazwy.

A t l m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  L w o w s k i e j
(100-3-3) L w ó w ,  ulica Wałowa I. 29 now. 370 st.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 690.   (203-2-2)

W celu zabezpieczenia d o s t a w y
3 0 ,0 0 0  centnarów  w a s i  
w iedeńskiej albo 3 3 ,6 0 0  
centnarów  w agi c łow ej  
w ęgla  Jaw orznick iego, oraz 
i innych m ateryalów ,odbędzie 
się w dniu 2 2 ń n  Stycznia r. 
1893 r. o 12 godzinie w połuduie 
publiczna licytacya w Zarządzie c. k. 
kopalń i hut w Sw oszow icach, 
gdzie bliższe warunki licytacyi przej­
rzeć można.

Swoszowice d. 31 Grudnia 1872 r.

w r

posiadający przynajmniśj jeden rok pra­
ktyki notaryalnćj, sądowej lub adwokac­
kiej, znajdzie zaraz pom ie­
szczen ie W kancelaryi notaryalnćj
D ra A . Bartosińskiego w M i e l c u . —  
Zgłoszenia opłatne. (118-2-3)

t t n r c z e  p a d a c z k o w e  ( i n id a c z k ę )
leczy listownie lekarz specyalny l i r .  O .  K ł l l l s c l i  w Berlinie, Louisenstrasse 45. Obecnie

^ n a j r r z e s z ł j^ jM i i l j j j e ^ h m T c h ^ h ^ y y le c z c n ia ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ t - J S W L H ) ) ^

Białe zęby.
A . K l a c z i i s k i e i c o ,  w o d a  «lo  z ę ­

b ó w  O d o n t a l l n e ,  jest przez leka­
rzy zębów poleconą jako najlepszy środek 
do zachowania zębów, wzmocnienia dzią­
seł i usunięcia tak szkodliwego osadu na 
zębach. Flakon 1 złr. 20 cent.

A . M a c z u i k i e K O ,  p u s t a  d o  z ę ­
b ó w  O d o n t i i i e ,  polecona przez słyn­
nych lekarzy, do utrzymania i czyszczenia 
zgbów, jest najlepszym środkiem do wzmo­
cnienia chwiejących się zgbów. — Pudeł­
ko 1 złr.

A . I f l a c z i i s k l e K O ,  p r o s z e k  d o  
z ę b ó w  O d o n t i n e ,  czyści szybko i 
pewnie nawet najbrzydsze zgby bardzo 
biało nadaje dziąsłom i wargom kolor świe­
ży, wzmacnia emalig zgbów i odświeża bar­
dzo przyjemnie usta. Pudełko 1 złr.

A . M a c z i i s k i e g o ,  S a v o n  i l e T I i r l -  
d a e c ,  wyborne mydło do gotowalni, po­
siadające nieocenioną własność oczyszcze­
nia cery z wszelkich brudów' i nadania 
młodocianej twarzy. Sztuka 80 jent.

A .  M a c z i i s k i e j s o ,  w o d a  l t o l o ń -  
s k a ,  najmocniejszego gatunku, dostate­
cznie znana z powodu swej niezrównanej 
woni; można ją  polecić najlepiej jako naj­
lepszy środek ożywczy do mycia i kąpa­
nia Flakon 1 złr.

A .  lT I a c * u s k i e |ę o ,  P e a u  d ’ E s -  
p o t f i i e ,  najlepszy wyrób do delikatnego 
wonienia gotowalni salonowej, sukien, pa­
pierów listowych i bielizny; zapach jest tak 
silny, że wymienione przedmioty pachną 
przez kilka miesigey bardzo mile. Cena 
j złr. 50 c.
Do nabycia prawdziwe w S k ł a d z i e

Parfum eryj M aczuskicgo,
w Wiedniu, Kdrtnerstrassc 26.

W K r a k o w i e  u Józefa Jakna i 
Wilhelma Fonza. (90-16-32)

Wartość Rs. 1000 Liczba
kuponów

Nr 849, 1544,
n 1545, 1560,
n 1856, 1979,
ł ł 7537, 7740,

7927, 8265,
8363, 11059,

12997, 15032,
15909, 15996,
16659, 16809,

15 19849, 20275,
55 20277.

Razem sztuk 21.

Bank Polski
4/ 16 Września 1865 r
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Wartość Rs. 500

Nr. 1339. 
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NEWRALGIE.*  mw ■ n e r w o w e
w jednej chwili ustgpują po użyciu Pigułek auti- 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,—- w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo­
wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w Warszawie 
w Składach inateryałów aptecznych pp. Gallego
i Spiessa. 0 4 - 9-)

APTEKI
poszukuje się do kupienia lub wydzier­
żawienia natychmiast w jednem z wię­
kszych miast obwodowych. Adres:

J ó z e f T rauczylisk i,
(110-2-3) aptekarz w Krakowie.

FOSFORAN ZELAZA]
P.L E R A S DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI,

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra­
biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje sig upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ­
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie.

F o i s i 'o r a i i  ż e l a z a  | i r z y w r n e n  a p e ­
t y t  , u ł a t w i a  t r a w i e n i e ,  u ó n i l e r z a  
b o le Ń e i  ż o ł ą d k a ,  a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na b i a ł e  u p ł a w y  (leucorrhee), a 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią­
cych na bladaczkę. (32-7-2S)

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyriskicgo pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. W. Redyka,—we Lwo­
wie w Składzie inateryałów aptecznych, w aptece 
p. P. Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera (  Zy­
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. hran- 
zosa, — w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w 
Warszawie w Składach inateryałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa.

Wiadomość dla lekarzy.
Syrop Dra Forget.
S  i  r  o p  d u
FORGET

Używa się z najpomyślniej­
szym skutkiem przeciw ka-

SWŚJI 31 *4 JM  uzzlom uporczywym, katarom, 
.. ^ \  - Hłf ^f-nł/mr/niii nerwowej iryta-

cyi naczyń placowych i wszelkim cierpieniom piersio­
wym. Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym sku­
tkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy jest do­
stateczną. — Dostać można w Paryżu u Dra Chable, 
ulica Vivienne, 36, — w Krakowie u p. J. Trau­
czyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, — w Poznaniu u p. Mankiewicza, — 
w Brodach u p. M. Kidlaka, — w Warszawie w 
Składach inateryałów aptecznych panów Gallego • 
Spiessa. (37-"-24)

o listach likwidacyjnych i w wykonaniu 124 art. i następnych prawa o Towarzystwiwie 
, ŁUJW,„ U1 z 1825 r. wzywa niniejszem każdego posiadającego którykolwiek z wyżej wymienionych

listów  likwidacyjnych, ażeby takowy złożył Bankowi przed upływem rocznego terminu od dnia obecnego, pierwszy 
raz wydrukowanego ogłoszenia, dla sprawdzenia i przekonania się o prawnem posiadaniu onego. W skutku czego, 
io zawyrokowaniu sprawy przez właściwe Sądy na korzyść okaziciela, przedstawione Listy likwidacyjne będą usu­
nięte z pod kwestyi; w przeciwnym zaś razie, te z pomienionych Listów, które nie zostaną przedstawione Bankowi, 
w terminie oznaczonym będą uznane i opublikowane jako nie mające kursu i żadnej wartości; osobom zaś, które 
zawiadomiły o ich utracie, wydane zostaną odpowiednie duplikaty.

Warszawa d. 1872 r.
Prezes: RogUSki.

(l482_4_9) Naczelnik Kancelaryi: MakulCC.

8 p ó l k a  k o m i i o w i i  
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego

we L wo w i e ,  ulica K o ś c i u s z k i  Nr. 10,
otwiera

SUBSKRYPCYE
n a  Ż n i w i a r k i  i K o s i a r k i

I systemów Ceres, Kirby, Buckey; kosiarki New-Model, Champion, 
Samuelson, Hofherr, Brigham & Bickerton, Wood, Progress,

Hornsby itch, która trwać będzie

do 20 Lutego 1873 r.
Prosimy więc najuprzejmiej o wczesne zamówienia, byśmy mogli 

w fabrykach pierwszeństwo uzyskać i na czas PP. komitentom dostarczać.
Na powyższe Ceres i Kirby uzyskaliśmy ogólne zastępstwo na Galicyę, 

Kraków i Bukowinę, w skutek czego po znacznie zniżonych cenach je 
sprzedawać będziemy. (168-1-3)
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że laz isto -jod ow e, n iepodlcgające rozk ładow i,
potwierdzone przez paryzką Akademię w r. 1850, 

zamieszczone w r. 1866 w Form ularzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd.
Łącząc w sobie własności j o d u  i ż e l a z a ,  Pigułki te używają się specyalnie i szcze­

gólnie przeciw s ł a b o ś e i o m  » b . r o C u l l e * i i y i n , w  p l t r a s z j r U  p o e / ą ł b a e l i  
( s u e l i o t ,  n  o s ł a b i e n i u  o r K i i n i / . n i i i , jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie o  d z i a ł a n i e  n a  b r e w ,  w  b ł ę d n i c y ,  n i e d o e d a l U t i  l u b  b r a k u  r e -  
K u l  m o ś c i ,  dla przywrócenia bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregu­
lowania peryodycznego jej odpływu.

UWAGA. Jodan żelaza nieczysty, albo taki, co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar­
skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności n
p r a w d z i w y c h  P ł « u t k  U l a u e a r d a  wymagać należy, aby ?,-r )
każdy flakonik nosił pieczątkę ze s r e b r a  r e  a r y j u e f t o  ( a r -  * "  - C
K,>n( r e a c t i f )  z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na etykiecie c  < J
zielonej jak obok: aptekarz, rue Bonaparte, 40 w Paryżu.

W Krakowie W aptece p . Trauczyńskiego, — we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha.
(3-2-10)

IMF" Ja Wilhelmina Rix "WMi
°d 16 “  “ D IH “

Oryginalną Pastę Pompadour,
I albowiem ia tylko znam sekret przyrządzania takowej. Donosząc niniejszem, ż,e rzeczona pasta Pompa­

dour, odtąd tylko w mojem mieszkaniu w WIEDNIU, i n n e r c  S t a t l i ,  A d l e r K a * » e  A. 18, jest 
PRAWDZIWA do nabycia. OSTRZEGAM, aby me kupowano jej u KOGOKOLWIEK innego, gdyz 
obecnie ani składu ani filii nigdzie nie utrzymuję i wszystkie poprzednieskłady wskutek zdarzających 
się NAŚLADOWAN ZWINĘŁAM. Moja prawdziwa pasta Pompadour także CUDOWNA PA blĄ  zwa- 

I na nigdy nio zawiedzie w swych skutkach; działalność tej niezrównanej pasty do (warzy jest nad 
Wszelkie spodziewanie i jest jedynym PORĘCZONYM środkiem do szybkiego i niewątpliwego usunięcia 
Wszelkich wyrzutów skórnych, piegów, plam wątrobianych i t. d. Zaręczenie jest do tego stopnia pe­
wne że w razie bezskuteczności PIENIĄDZE ZWROCONE ZOSTANĄ. Słoik tej doskonalej pasty z 
przepisem użycia kosztuje zlr. 1 cnt. 5 0 .  ROZSYŁKA ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ. Zamówienia na­
leży adresować do Wilhelminy Rix, wdowy po lekarzu, w Wiedniu, innere Stadt, Adlergasse 12 Z grzc- 

| czności dla moich szanownych odbiorców uskuteczniam małe komisa różnych drobiazgów, jeżeli takowe 
ne zostaną, i nie policzam żadnej prowizyi. (O -19--4)mnie oddane

j ą f  PODZIĘKOWANIA NIE ZOSTANĄ OGŁOSZONE.

C&tionkami Drukarni Leon« Ft*km/ikiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Jótef Łakodniii.


